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Papież Pius X i Polacy.
Mamy wreszcie przed sobą pismo papieża 

Pinsa X  do biskupów w Królestwie Polskiem. 
jeżeli streszczenie tego pisma, podaae w tele- 
gramacb pism berl.ńskicb, w całej Polsce przy 
gnębiające w/wołało wrażenie, to dosłowne 
brzm.enie orędzia papieskiego wrażenia tego 
złagodzić nie może, lecz raczej pogiętia je przez 
łatwo zrozumiałą tenueneyę polityczną całości, 
a gorszącą nieznajomość stosunków w zaborze 
rosyjskim, okazaną w poszczególnycn astępach.

Na wsiępia owego pisma, datowanego z 3 
b. m., wspomina papież z wielką tkliwością o 
pielgrzymkach polskich ostatniej doby, a zwla- 
Bzcza o pieigizymce „wybrane^ szkół polskich 
młodzieży". N»s‘ ępuje nznanie zasług historycz
nych, jakie POiska dla kościołc poiożyła, tak 
że „nazwa Polak & katolik za równorzędne 
były poczytane". Dlatego smutkiem i wzrusze
niem przejmują Stolicę św. „nadzwyczajne tru
dności", w jakich żyją Polacy, pafntwn rosyj
skiemu podlegający. Papież poleca tedy bisku
pom tamtejszym; aoy pismo jego „ k a ż d e m u  
z w i e r n y c h  w y t ł o m a c z y l i " ,  —  aby wszy
scy zawartym w niem „ u p o m n i e n i o m  si ę 
p o d d a l i "  i aDy tym sposobem przywrócone 
zostały „ó w s p o k ó j i t a 2 g o d a", do któ
rych „najlepsi z Polaków" dotychczas nadare
mnie dążyli. Do zalecenia z«ś i osiągnięcia tej 
zgody potrzena zastanowić się naa tem, j a k i e  
i j a k  w i e l k i e  „■? t e  z ł a" ,  które obecnie 
Daród polski trapią, —  a powtóre, j a k  w i e l 
k i e  są o b o w i ą z k i ,  które „dla zmniejszeni.* 
zła zarówno na biskupów, jak na wiernych 
spadają".

Zalużenie odezwy papieskiej jest tedy pod 
względem 'ogicznym bez zarzntn. Niestety je
dnak, owo podstawowe oareślenie j a k o ś c i  i 
r o z m i a r ó w  „ z ł a"  —  z których wysnuć się 
mają obowiązki biskupów i ludności polskiej, 
oparte zostało na z g r u n t u  f a ł s z y w y c h ,  
w wielu punktach, i n f o r m a c y a c h  — skut- 
k.em czego w n i e w ł a ś c i w y m  t a k ż e  k i e 
r u n k u  zwrócić się musiały wskazania papie- 
sKie co do ciążących na biskupach i ludności 
polsaiej obowązsów I tak, przystępując do o- 
kreślenia „jakości i rozmiarów zła", pisze pa
pież Pius X :

„Sn&ć źródłem i początkiem reBzty cierpień są 
owe p a r t j e  l o d z i  p r z e w r o t n y c h ,  których 
uigdzle nie brak i które dla w y w r o t u  p r a w  
1 n a t a w  »Iy otworzywszy, namową, pniakiem i od- 
waZComi c .ż a .a t . dążą wprobt do lego, aby za- 
zatrwożony Ind por wad za aobą i, z nłezmlorn^ dla 
społeezeiiatwa obywatelskiego szkodą, do w i a e l -  
k . e h  z b r o d n i  p o p o b n ą ć .  Do nich przybywa 
jeazr* mnóstwo takich, co miłość ojczyzny, w nle- 
mąary sposób roznmlaną, mając na ustach, mienią 
aly zwolennikami r a d y k a l l z m o  n a r o d o w e 
go, Celem ich jest wywoływanie i pielęgnowanie 
p o l l t y e z n t g o  r o z w y d r z e n i a  o my  . ł ó w .  
Dla tego daje alę lad podrażniony 1 olśniony tao 
często iklaniaó do g w a ł t ó w  1 s z a l o n y c h  po
s t ę p k ó w ;  dla tego z każdym dniem ataje się 
gorazem położenie naszej Polaki, która w żadnej 
mierze na to nie zasłużyła*

Po tem niefortnnaem. politycznem określeniu 
„radykalizmu narodowego", którego celem nie 
gą „gwałty", lecz właśnie położenie tamy gwał
tom i nadużyciom rządn samowłaciczego, nastę 
puje najlatalniejszy, bo wprost ignorancję sto
sunków i wj paaków w znborze rosyjskim zdrn 
dzający, nstęp orędzia papieskiego. Mianowic J 
czytŁmy w niem:

„W  takim Bkiadzie rzeozy, kiedy maay do tego aą 
przygotowane i ~nchwałoicl bozkamośif poręczają, 
właśnie najgorsi, którym się wcale dobrem i pięk
nem wydt.je mięazać lndzkie i boskie rzeczy, p e- 
p t ł n ł a j ą  z b r o d n i e  n i e l u d z k i e ,  Jaklemi. 
zb tylko jeden przytoczymj przykb I, były nie
dawne, publiczne rzezie żyduw (I), co przecież 
ewangiella, wazystklen Des różnicy koohać nakazu- 
jiiCa, potępia 1 odrinsŁ*.

Wprost wierzyć się nie chce, aby w Waty
kanie nie było obecnie referenta, obznajomio- 
nego z biegiem spraw i wypadków w zaborze 
rosyjskim co do których wyda.e się biskupom 
i ludności wskazania z żądauiem, a b y  im 
b e z w a r u n k o w o  u l e g a n o .  Podczas gdy 
Królestwo Polskie ma prawo dnmnem byc z te
go, że do rzezi żydów nie dopuściło, —  robi 
się mu z tego właśnie zarzut, czego uniknięcie 
jest wielką zasługą jego ludności, zasługą 
tkwiącego w niej poczucia publicznej sprawie
dliwości. Cóż dziwnego, że dalszo wywody orę
dzia papieskiego czyta się pod w ażeniem, któ
re ostatni ustęp narzuca czytelników.

Papież przyznaje łaskaw-ib, że „nieskończenie 
przeważna część narodn polskiego s k ł a d a  się 
z l u d z i  d o b r y c h " .  Ale snać porzucili oni 
oięż i poprzestając na skargach, „nie czynią 
pr&wib mc, coby do z w a l c z e n i a  tak wiel
kiego zla prowadzić mogło".

„Jużclć skaigl wasze są duszno —  czytamy da
lej w plamie papleaklem —  do aich także my przy
łączamy aka.gl ni: iz i łzy. A le wiedzcie, że anargi 
zadasgo nie przynoszą pożytku, jezli z silą zespo
loną wszyaey podlegli pańBtwn rosyjjklem u Polacy 
wszystkie myśli i siły swoje nie zwrócą k u n a- 
p r a w l e  s z k ó d ,  jsa ie  pod względem r e l i g i j 
n y m ,  politycznym  i społecznym s n c h w a ł o ś ć  
r e w o l u c j o n i s t ó w  w y r z ą d z i ł

A  przecież, —  mimo woli przychodzi na 
myśl, —  tej „zncnwaiości" rewolucyonistów za
wdzięcza kościół katolicki wymuszenie na rzą
dzie carskim ukazn tolerancyjnego, dzięki któ
remu tyle osób na łono tego kościoła powró
ciło.

Dalej czytamy w piśmie papieskiem
„W ym aga przenajświętsza religia Chrystusowa, 

abytmy się nlgay porywom nmysiu nnosić nie dali, 
tylko, aby przeciwnie zmysł zćrow y miarkował je, 
i władzy sw ojej poddawał. Z tego powodu z a b r o 
n i o n e  s ą  k a t o l i k o m  w s z e l k i e  d ą ż n o ś c i  
p a r t y j n e ,  które się danemu od B nea prawu 
sprzeciwiają. Jakoż bynajmniej wymawiać się tem 
nie m ożna, że czynią to ze względu na korzyść 
ludzkości. Albowiem tu znown upomink nas nauka 
fc&tollci ,, że o s i ą g n i ę c i e  d ó b r  w i e c z n y c h  
p o w i n n o  i ś ć  p r z e d  w s s e l k ą  z n i k o m ą  
k o r a y ś e i a  z i e m s k ą .

„Z  tej podwaliny wynika reBzta. \V pośród ru
chów i przejść, które oaecnie państwo rosyjskie, a 
uraz podległą temu państwo część Polski w niepo
kój wprawiają, powinni mieszkańcy katoliccy s t a ć  
r o s t r o n i e  c o k o j n  1 p o r z ą d k u .  W  trm—~ . — 1    i
względzie dobrze o ę .z ie , jeieil. v -;iy sey  przypomną 
bodIs wyrazy, jakie ś. p. p o p r z e d n i k  n a s z  
(Leon X III) d o  w a s  w y p i s a ł :  „C l zaś, jtó rzy  
władzy są podlegli, p o w i n n i  s t a l e  z a c h o w a ć  
o z e ś ć  i w i e r n o ś ć  d l a  m o n  r c h ó w ,  i i e ż e  
Bóg przez człowieka rządy bw oje jprawnje i być 
im posłusznymi, nie z obawy kary, lecz dla w o l i  
B o ż e j  (I, Rz; ja. 13, 5) wznosić za nich prośby, 
modlitwy, dziękczynienia; powinni ztrzedz ś w i ę t e 
g o  p o r z ą d k n  s p o ł e c z e ń s t w a ;  od Knowań 
1 sekt bezbożników ninwać się I n i c z e g o  n i e  
p r z e d s i ę b r a ć  b u n t o w n i c z e g o ;  wszystkiem 
się przyczyniać do zaeLowanla spokoja w s p r »  
w i e d l i w o ś c l * .

Fatalno jest wprost przypomnienie owej ency
kliki Leona X III w obecnych czasach, gdy cała 
Kosya a z mą Polska dąży do obalenia rządu 
czynowniczego, będącego synonimem gwałtn i 
niesprawiedliwości.

Irfkkim już tylko, na krwawiącą ranę wcale 
nie działającem plasterkiem, jest zwrot tuż po 
tem w piśmie papiesniem m.stępujący:

„A by zzi katolicy ten mir pokoju nie jeno ko 
cbali 1 onego pragnęli, ale także czynnie, jak tego 
obowiązek wymaga, do dojrzenia prowadzili, a osią
gnięty nieskazitelnie strzegli, jest dla nich absolu
tną konleozneścią, aby naśladując przewrotowców, 
z b i e r a l i  s i ę  w z w i ą z k i ,  w którychby raaę i 
ezynem zespolen i, za r e l i g i ę  i o j c z y z n ę  d o 
b i t n i e  w a l c z y l i .  Tym zaś zw iąziom  przewo
dniczyć powiuna przedewszystklem zasad a , iż

s t r e j k i  i z m o w y ,  które ooecnie ta l są częste, 
i dobru ogółu szkody niezmierne wyraądzają , s ą 
c a ł k i e m  z a k a z a n e .  Ażeby zas gruntownie zo 
stały uprzątnięte, powinni katolicy po prawdzie 
Btarać się o osunięcie biedy robotników i proleta 
rynszów ".

Zakaz strejków, wiodącycn właśnie ao usu
nięcia biedy robotników i proletarynszów, pozo
stanie już dlatego samego bez skatku, że przy 
chod"‘ po  s t r e j k a c h ,  które w wielu wypad- 
kacn bardzo skutecznym pkaz&.y się środkiem.

W  dalszym ciągu powoła*, papież na nie
fortunną odezwę ks. arcybiskupa warszawskiego, 
odwodzącą młodzież od strejku szkolnego. „Nie 
możemy —  pisze papioż tutaj —  zaniedbać 
usilnego upomnienia młodzieńców, oddających 
się studyom, a ż e b y  z p o w o d ó w  p o l i t y 
c z n y c h  n e z m a w i a l i  s i ę  d l a  o p u 
s z c z a n i a  w y k ł a d ó w .  Albowiem , jas  już 
czcigodny brat areyoiskup warszawski trafnie 
wskazał, wielorakie a nie małe wyn ia ją  stąd 
s z k o d y  p u b l i c z n e  i prywatne".

Podniósłszy doniosłość należytego kształcenia 
kleru, zwraca Kię papież z następującą do Po
laków apostrofą, będącą właściwie streszczeniem 
politycznej myśli caiegoje go oiędzia.

„W resscie , zanim pismo N-.oaa i-kończym y, uwi 
żamy ca właściwo, mądrości l łagodności waszego 
ees&rza przepotężnego, którego p r z y j a z n e  d l a  
n a s  u s p o s o b i e n i e  z d o a w i a d e z e n i u  z n a 
my,  p u b l i c z n ą  o d d a ć  p » o b w a ł ę  z a  t o ,  ż e  

ukazem swoim z d. 30  kv,ieinia b. r. poddanym 
sobie indom wolność sumienia zapew nił Dctępstwo 
to, które serca wszi stcieb ucieszyło, wzmocnił i roz
szerzył nzaz z d, 30  pażazlernika".

Pochwała ta i hołJ, odaana przez papieża 
„iagodnemn cesarzowi" z równoczesnem potę
pieniem tych, co faktycznie wywalczyli ukaz 
tolerancyjny, —  jest iuż z jedne] strony kon
sekwencją niezrozumienia sytaacyi w Rosyi, 
z drugiej następstwem przypuszczenia, że 8jtną
cy a ta r.ie została w Polsce zrozumianą i dla
tego łatwo narzucić jej charakterystykę, przy 
zielonym stoliku w spokojnym Watykanie przez 
dyplomatów zredagowaną

Pismo papieskie kończy się następnjącomi 
słowy:

„Zresstą npominamy wsijatkieh, aby ja d a n e  pra- 
i c  obywatelskie z  u m i a r  k o  w a n i e m (!)  1 su
miennie wykony ,a li, do togo jedynie dążąc, aby 
spowinowacona z państwem rosy] skiem Polska była 
w położeniu coraz pomyV 'sjizem . Co żeby nssrą- 
yiło, my. ia so  e tjmo-(P im im i yey ojciec waszej
I Jllbkl, BID OT -  — .TMI,:
najpotężniejszego cesarza, eo do łiag n a i«? ; . ̂ v-it tt! 
rękojmię łask fio ż jrb  1 jako dowód Naszej szcze
gólnej miłości dajemy w .m  eaoigodhi bracia, wa
szemu klerowi i narodowi z całą miłością w Panu 
błogosławieństwo apostolskie".

Tyle orędzie papieskie. Do sprawy tej, która 
wzbuizyłn ca łą  Polskę, wrócimy jeszcze. Tutaj 
tjlko tyle na razie zauważyć musimy, że Pol
ska ż a d n ą  m i a r ą  n i e  m o ż e  p r z y j m o 
w a ć  z Wi A t y k a n n  w s k a z ó w e k  d l a  s w o 
j e j  p o l i t y k i  n a r o d o w e j .  Ostatnie pismo 
papieskie przekonanie to p o g ł ę b i  i u t r w a l i  
niechybnie we wszystkich, najbardziej nawet do 
kośi ioła przywiązanych, sferach Społeczeństwa 
polskiego. Watygan okazał tutaj lekceważącą 
wprost ignorancyę w zakresie spraw i wypad
ków, rozgrywających się n» terenie wielkiej 
rewolucyi rosyjskiej. Watykan nie zrozumiał 
chwili i jej charakteru, szukając dla spraw ko 
ścioła poparcia t .m,  gdzie one nigdy z życzli
wością się nie spotykały, bo n zdemoralizowa
nego, upadającego rządu prawosławnego anto
ni aty.

Watykan chciał dogorywającemu rządowi 
carskiemu wyświadczyć wielką przysługę poli- 
tyezLą. zakazując Polakom bi&ć udział w ru
chu rewolucyjnym, który dli. nowych form pra- 
wno-państwowych w Rosyi toruje drogę. A  
przecież Kościół katolicki z pewnością większej 
wolności .  swonody używ ać będzie pod nowym

rządem —  jakimby on nie był —  wvwa!czo- 
nym przez rewolucyę, od tej „swobody", ja 
kiej zażywał pod absolntntmi rządami cara.

Pismo papieża na wszelki sposót przyszio 
za późno. Polska nie wróci się z drogi, która 
się dla niej korzystną okazała. W  tym razib 
wypadki muszą być dla nas silniejszym argu
mentem, nawet od powag’ papieża, którą uzna
jemy i szanujemy, o ile ona dotyczy spraw do
gmatycznych i administracyi kościelnej.

Głos francuski o Polsce,
W  dzienniku socjalistycznym  ,.L ’Hanianitó“ , któ

rego naczelnym redaktorem jest Jan J  a n r ó zna
ny przywódca socja listów  franensKich i eałonek 
Izby deputowaayeh, pojaw ił się p. t. „P olzk a“ ar 
tykuł w s tę p jj, o którym nieco obszerniej wspomnieć 
musimy choćby tylko z tego powoda, że to jest 
głos franedzkl o Pol-ae Antor artykułu Gustaw 
£  o u a n e<t podnosi przedewszystklem tę znamienną 
cechę rewolncyi w Rosyi, że walczy tam przesz '0  

150 milionów ludzi nletylkc o praw - człowieka 
lecz także o prawa cirodow ości. Dwa te prądy u- 
derzają równocześnie w tron carski, a Indy uci
śnione I pozbawione praw prsei despotyczny rząd 
rosyjski, znajdują poparcie w uświadomionych w ar
stwach narodu rosyjskiego

Zaznaczywszy tę znamienną cechę rewolncyi w 
Rosyi, Rtnanet twierdzi, że sprawdzają zię tam 
teoryje socja listów , którzy głoszą zwycięstwo po
wszechnego Dostępu nad przemocą dzjezną. N a c jo 
nalistom francuDkim zarzuca autor artykułu, że 
sympatye ich zwracają się nie ko Polsce nciinio- 
nej, ale ku caratowi nciskającemn.

„ I  tak być masi —  pisze dalej Ruoauet. —  P. 
Artnr liey er  (redaktor dziennika „G an lols". P . r.), 
rzncająe .natema na rewolncyę w Rosyi, jest w 
zgodzie z trad ycją  zarówno partyi konserwatywnej, 
jakoteż i W a t y k a n u ,  który nie przesiał g łosić, 
że wszelka władza pochodzi od Boga i że wierni 
nie mają prawa do baaanla je j śróaeł. Cóż to zna
czy, że zdobywcy pogwałolli Irlandyę? Irlandya po
winna się poddać Auglii protestanckiej, ponieważ 
siła jest oznaKą legitymizmn. Poddać się nintylko 
ciałem, nie i duszą, w ięeej przez przymus moralny, 
niż fizyczny, poni«w »ż każda władza jest boską

„ W  taki sposób zawsze roapornądaall papieże, a 
przed dwoma dniami (artykuł pojaw ił się dnia 14 
om P. r ) „OsssrTatore Rom ano" ogłosił encyklikę 
Piusa X , który potępia dążności autonomiczne Pol- 
ikl f odobrle, jak Grzegorz X V I  potępił narodowe

no'./ą’H ,ucyklikę, „K sięgi Plelgrzym stw a" Adama 
Mickiewicza, głowy emlgracyi polskiej, w tłómacze 
nln, które pojawiło się a przedmową Montalouiberta, 
młodego naówczaz i zostającego pod wpływem La 
mennalLa, którego nczniem chętnie się mianował 
Biedny M ickiewicz! Zaklinał chrześcijaństwo, ażeby 
pospieszyło na tomoc Polsce zw yciężonej, Polakom 
rozprószonym, błądzącym po drogach wyp sania. 0« 
Mikołaja nieubłaganego apelował do papieża i Bo 
ga. Ale B óg m e odpowiedział. B ył zbyt w ytok o , 
jak powiada przysłowie poiskie. Natomiast pap’ eż 
odpowiedział przez wyklęcie rewolncyi, przea potę 
pienie „K iią g  piólgrsym stw a" I przedmowy Monta- 
lemberta. A  Montalembert prosił o przebaczenie ipo- 
pleita i UKorzył alę.

„P raw ie o wiek później PIue X  potępia autono
mię polską I ludzi „n iepokojów " z r. 1905 , z tą 
samą niengiętośolą, z jaką Grzegorz X V I  potępił 
„rew olucyonistów " z r. 1830 . I  oto sprawdzają się 
słowa prorocze Micheietz „W łoch y  zwycięży i bę
dą żyć, ponieważ opnściły W atykan. Polska nie 
umarła; żyjąc znajduje się w groble i nie wydo- 
.tanie się z niego, dopóki nie zrozumie wewnętsnej 
sprzeczności, która ją odosabnla od świata ży jące
g o". Polska wychodzi z grobu Nie ]aK w r  1863  
z generałami, należącymi do k on gregacji Serca Je
zusowego, wznosząc krzyż rzymski przecinko bi
zantyńskiemu, ale powiewając czerwonym sztanda
rem rewolucyi i depcząc orły carskie. Ten sam 
sztandar woinosci powiewa w W arszawie I Peters

bnrgu. Tym rarem gromy papitza rle wzbudzą 
chyba ecli w Polsce robotniczej i rewolucyjnej, 
naosząeej się walką tą urną, eo 1 Rosy a, waiką o 
prawa i wolność InJzi I ludów".

W  tym samym nnmerse L riumamte- p. t  „Od
powiedź papieżowi" znajduje zię artykuł, ktoregc 
antor (J. L.) podnozl, że najlepszą capowiedsią na 
encyklikę papieża *ą n e b w a ł y ,  p o w z i ę t e  
p r z e z  i  u e b o w i e ń s t w o p o l c k l o  na  z j e 
ź d z i  e , który się odbył w Warszawie. Uehwałj 
te, podzne dosłownie w konspondene/l naszcfi pi
sma, są sntne czytelnikom polskim.

W  dziennika „Le Jonrnal" w depeszy tbtztrt 
którą z Rzymu redakcyl nadetłzno, czytamy • pi
śmie Dapieża ao Polaków:

„Nic nie wizzzywało nz to, aby mogła ułamać 
clę publikzcya tego dokumuntn, skore Pinz X  4. 
trzech miezięcy opierzł zię interwoneyi w tej spra
wie politycznej. Dziś nieipodziewa le p ęd  j ą ł  po- 
l i t y k ę  L e o n a  X iU  względem Bo>yl*

Po obszernem zaś stresscseni odezwy papieskiej 
korespondent donosi

„Ton nieoczekiwany dokument w p r a w i ł  w 
S n l e w  l i c z n y c h  p o l s k i c h  k s i ę ż y ,  k t ó 
r z y  s c h r o n i l i  s i t  i  o R i j m n .  WMsiałsm 
się z geuerałem Zu>rtwychwztańców polskich. Bę 
dsiemj potłnzzni śli po —  rzekł tenże —  Ojca świę
temu w s p r a w a c h  d o g n . > t y e z a y e k ,  a l e  
n a s i  b r a c i a  i p r z y j a c i e l e  w P o i s e e  b e z  
w ą t p i e n i a  z p r a e e i w l ą  s i ę  i n i t r u k u y e m  
p o l i t y c z n y m  P l u s a  X ,  jak Fiaacnsl ipriaci- 
wili się wskazówkom politycznym Leezs XIII 

Słowa te podajemy na edpowledzialneśs tron 
sklfago dziennika.

De profundis.
(Kor N. Rei).

W leńei. 17 grndniA 
„De profandis clamarit" poseł P i o t r  G ó r -  

s k i, którj wczoraj w dysknsyi nad prowizo- 
ryhm bodżetuwem imieniom Koła polskiego gkoe 
zabrał, ażeby imieuiem konserwatystów złożyć 
oświadczenie, że kra; nasz ostygnie w swych 
uczuciach dla dynustyi i państw., jeisif rząd 
będzie robił umizgi du ulicy, i jeżeli kolorsr jego 
będzie koior czerwony, zamiast czaruO-tółtegc.

Jest to modny dzisiaj styl Lr Steraberga, 
uchodzącego za właściwego speakera konser
watystów Koła polskiego. Ale podczas gdy kr. 
Steruberg wytykając bar. Gautschowi kokie-
. ------------ -  nlicF m ó.ł «J-a- tr Ł-/■
gdy już b ć zuczaą, le paiatętaj, u  mo. cnlopi 
czescy najlepiej biją" — to pytamy się, w f  z ; 1 
j t  m i m i e n i a  poseł Górski groził? W Kole 
polskiem są z mm soi darni tyilko posłowie; 
fi^obrryński, Struszkiewiez i Drat jego, —  ale 
ci trze.i wraz z nim Bamym zmkną z p ow en - 
chni politycznej, gdy powazeehoe głosowanie 
przejdzie. Wszak ich wyborcy na r*łą amną 
-ynoszą setkę, oddzieloną od społeczeństwa 
przepaścistą głąbią. A nawet dc prasy me zdo
łaliby prwi.iesć salkę, bo ta prasc, która im 
otworem stu:, tc p ó ł u r z ę d e w a  pr.ja 

Prawda, żb posłowi Górskiemu bili brawa 
takż« fronderzy pcdolr-y. a na i h czeie głó
wny frondeur, poa K o z ł o w s k i ,  który z ttg© 
szeiegn sam jeden reprezentuje w krojn pe
wną siłę, raz jako jedec z dróch przywódców 
partyi klerykaluej (drog m jegt były nimiest- 
nik hr. Pimński), a powtóre juko działań na
rodowy. Z isczonie poola Kozi wskiegc jako 
■■“ prezentanta wstoCZDictwa, sprowadził puseł 
R o t t e r  na ostatniem posiedzenia Koła t e j -  
ino w e g  o do właściwej miary. Poa Kozłowski 
uświadczył wówczas, że budac przeciwuikiem 
piątej kuryi wyszodł po-iczat uchwalania tej 
ustawy z* Bsdemego na aurytarz; otoi Rot
ter powirdztał, że same ponad głową pana 
Kozłowskiego przejdzie zn'esienie kuryi i on 
co uajwyżei będz.e mógł wyjść na knrytarz. 

Poważniejszym jest pos. Kozłowski, jako na-

„J e g o m o ś ć  P sn  R*J W B a b in ie". Świerka kroto- 
flla  w trzech cprawach. na ‘zturechsetny .nniwsr- 

sarz napisani przez Adolfa^ Nowaczyńskiego.
Nie przestają laury sceniczne kusić autora 

uciesznych „Sowizdrzalskich śkotoDasków". Po 
słym szeregu arobiazgów scenicznych, które 

były Pr*ygrywką niejako do powazhiflj-,7rtj sce
nicznej twórczości, „Djabeł łańcucki" był jnż 
poważnem wkroczen'em na teren historycznej 
komedyi, szczególniej umiłowanej przez Nowa- 
czynsk iejre. spisany zaś obecnie na obchód 
czterechscrne rocznicy „Jegomość Pan Rej ▼ 
Babinie" jei t nieujniej SZeroko roznrowadzonedi
malowidłem obyczajowo-knlturalnem, zaznacza 
jacem dalsze ogniwo jego usiłowań wkroczenia 
w dziedzinę sceny. I gdyby szeroki rozmach 
w podmalowamo a^terystyki tła i epoki, 
gdyby wyrazisty ryr iek caiego szeregu typów 
fe*iachetczyzny XVI w ekn starczyć mogły do 
stworzenia krotofili, która )y zadowoliła litera
turę i teatr, widzów i autorów, utwór p. Nowa
czyńskiego mógłby być istotnie uważany za 
W .^ogacenie scenicznego plonu najnowszego do
robku ia»,8zego zwłaszcza W okresie przojśao- 
wyffl, j*k obecny, gdzie zdrowa i asna myśl 
pak rzadkim j6gr przymiotem dzieł najmłodszych. 
Ale „Jegomość Par Rej w Bcbinie", jako sztu
ka teatra ia, jest jeno zarysem ntworu sceni
cznego. Są tu szerokim rzutem pióra kreślone 
komory, są wycieniowane pewne szczegóły, ale 
całości braic spoistości, brak teatralnego węzła,

któryby wszystkie wymagane czynniki njął 
w logicznie rozwijający się wątek aicyi.

Antor korzysta jednak w tym wypadku 
z przywileju, który go salwuje od zarzutów 
krytyki. Jego „krotofila" jest sztuką okoliczno
ściową, na „czterechsetny anniwersarz" Rejow- 
ski napisauą, a jako taka spełnił, dostatecznie 
swoje zadanie. Daje »ilnie kolorystyczny z pe
wna tężyzną staroszlachecką malowany obraz 
obyczajowy, wskrzesza wizerunek Reja, nie taki 
może zajmujący i sympatyczny, jakimbyśmy go 
widzieć praarnęli, ale w każdym razie wycie- 
niowany starannie i z widoczną dla tematu 
predylekcyą. Połączenie osoby Reja z yesołym 
epizodem „Rzeczypospolitej Babińskiej" dało p. 
Nowaczyńskiemn nożność użycia tntaj właści
wego jego temperamentowi literackiemu tonu 
jowis,n°-satyrycznego i utrzymania go przez 
oały tok sztuki. A te rzecz pisaną jest w stjin 
i języku XVI wiekn, że antor posługują się 
gęsto słowami, zwrotami i dowcipem samego 
Roja, wprowadzając nawet w trzecim akcie ro- 
zaj komedy „delParte z urywkiem dyaiogu 
między „Panem i Wójten i Plebanem", więc 
sztuka, obfitująca nadto w liczne i gwarne sce
ny zbiorowe, ma pewien ■■■yginalny typ swoj- 
gkości, ma humor staropolski i rozlew „ość sze 
roką, przymioty, mogące zastąpić brak silniej
szego wątku scenicznego.

Jerteśmj w Bajinie. Scena przedstawia nam 
znany obraz Matejki, przedstawiający s tła- 
czeństwo babińskie i rezydencyę lmć pana Sta
nisława Pszonki. Nie zaraz atoli scena napemi 
się tym tłumem, który pamiętamy na obrazie 
mistrza Jana. Na razie widzimy tylko przygo

towana do uczty, któreirl kieruje Jejmość Pa
ni Barbara Pszonkowa. Z rozmowy, prowadzo
nej przez nią z cześnikową Wolską, dowiadu
jemy się, że na dzisiejsze® ztbran.u w Babinie 
spodziewany jest pan z N8g<owic, który odegra 
rolę sędziego w sporze p Stanisława Pszonki 
z Piotrem Kaszowskim, mężem siostrzenicy pa
na Pczonki.

Nie otrzymawszy bowiem od tegoż Pszonki 
Pszonki należnego żonie swsj wiana, p. Ka
szowski zaklął się, że tak długo nie uzna się 
małżonkiem pięknej Doroty, póai mu opiekun 
lej nie wyliczy na stoł pieniędzy Roztropna i 
doświadczona cześnikową doradza nadto Dorot
ce, aby użyła na męża wypróbo danego kobie
cego sposobu i ndawnła do czasu zajętą innym 
rycerzykiem. Zazdrość bowiem bywa częste Lu- 
dzicielką miłości.

Pczybywają goście. Gwarno, dwornie i tłnm- 
nie wpływa na scenę barwny orszak szlachty 
z panem Mikołajem na czele. j ’&ko gościa ma 
go oracyą witać w imieniu gosDodarza pan Ka- 
Rzcwaki. Al.ści gniewny ca Pszonkę zaklina się, 
że przygotowanej na cześć gościa oracyi n e 
wygłosi, dopóki mu Pszonsa należnego za Do
rotkę nie wypłaci wiana. Tedy jak niBpyszny 
sam Pszinka, acz nieprzygotowany, tnie do Re
ja es lmproyiso powitalną mowę —  po którei 
Rej zmuszony zostaje według zwyczaju wychylić 
olbrzymiej wielkości puchar węgrz/na.

Akt trzeci przynosi owo wspomniane wyże- 
■nterlndynm, wprowadzaiące odegrany przed bie- 
siadniKami baDinskimi ustęp z „ Rozmowy Reja 
między Panem wójtem i plebanem". Rej, powo 
łany do osądzenia zatargu między Pszonną a

Kaszowskim, skazuje Ps^nkę na żtpłacerie 
dłużnego wiana, puczem Kaszowski, podrażnio
ny nmizgami rotmistrza Mężyka do swej żony, 
skwapliwie i zgoła bez wstrętu przygarnia ode
pchniętą Dorotkę,

Oto i cały wątek „sprawy". Nie starczyłoby 
lego na sztukę obyczajową, gdyby autor w spo
sób zręczny zbiorowemf scenami nciesznem i 
epizodami nie był podn’ósł za.nttresowajia 
sztuki, oraz nie popudził widzów do szczerego 
śmiechu wprowadzeniem ówczesnego „theatrnm" 
przed widownię. A  ten epizod, ndatnie wple
ciony i podniesiony doskonałem wykonaniem 
aktorskiem, ratował honor sztu i pod trzy me ł 
słabnące jej napięcie.

Wprawdzie tytularnym i rzecz] wistym boha
terem sztuki jest twórca „Żywota człowieka 
poczciwego", ale oświetlenie, yi jakiem go u- 
stawił p Nowaczyński, sprawi” pod wieloma 
względami zawód tym, którzy oczekiwać mogli 
w tem dziele literackiej apoteozy Reja. choćby 
z tytułu okolicznościowego charakteru sztoki, 
na jubileusz napisanej. P. Nowaczyński nietylko 
że nie dał apoteoz] Re„a, ale wprost przedsta
wił go jako jowialistę, filistra, szukającego tre
ści życia w używaniu jego darów Wszystko, 
co w usta jego wkłada, ma charakter raczej 
satyry, rzuconej przez pryzmat uprzedzet ;a, ani
żeli uznania, należnego temu. który pierwszy za
czął pisać po polsku.

Teatr nasz pod względem inscenizacji i wy
stawy sztuki p. Nowaczyńskiego zadanie swoje 
spełnił z pietyzmem. Mieliśmy na Bconie jakby 
żywy obraz z dzieła Matejki, a w postaciach 
sztuki wcielenie staropolskiego typu. Rej grany

przez p, Zelwerowicza, przypomniał nie t>!ke 
w szczegółach cbarakteryzŁcyi ale także w kts 
micznem ujęciu jowialnego nodkiadu roli Szek
spirowskiego Falstaffa. Miał ba mor szczery, po
godny i głośny, z&m&szystość i zńecjdowanj 
zarys typu.

W  skopiunej grze p Sosnowskiego widniała 
źle nkrywana zawiść i egoizm brntaJny. Psson- 
kę odegrał z zacięciem i dosaónoicią p. Stą- 
powski, podnosząc wzorowa oekiamacyą arty
styczny pierwiastek roli. Toż kamo pon tedzieć 
możoa <■' pp Aodruszew8kim, Popławskim i So
biesławie. Najwdzięczniejsze pole do gry miał 
p. Jednowsk., pełen hnmorn w całem ujęciu 
sylwetki biagiera Mężyka i wyzyskauiu wdzię
cznego epizodu niefortunnych umizgów do Do
rotki Kasze wsiiej.

Z kobiet paLie Wysocka f Słubieka bardzo 
trafnie i zajranjaco zarysowały role Pszonkowuj 
i Wolskiej. Śuczme wyglądała p Ordon-Boauow- 
<ka jako zaniedbana Dorotka.

W epizodycznych rolach zwracał na siebia 
uwagę pp. Leszczyński, Osterwa, Preis »er i 
Walewski —  pierwsi dwaj w intermedji Kijow
skiej arte odegranej, dwaj drudzy  w rolach 
braciszka zakonnego i mistrz* ceremonii babiń
skiej.
. Nowa. ładna dekc-ac-a pęaz.u p. Spitziar* 

przedstawiająca park  babiński —  efektowne 
staropolskie kęstyumy, jak równie* staranne 
w yreżyserow a n ie  scen zbiorowych podniosły 
nastrój przedstawienia. —  Autora kilkakrotnie 
wśród oklastow wywoływano.

W. Pr.
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rodowiec. Wfc wschodniej Galicji jest ludność 
polska w mniejszości, bo zaledwie do dwóch 
piątych dochodzi T aka , acz bardzo znaczna 
mniejszość, która kulturalnie oraz nająlkcwc 
ma wielką przewagę nad liczebną większością,, 
mogłaby ewentualnie zostać bez jednego posła, 
więc sgitacya pouła Kozłowskiego przeciw „bru
talności liczbowej" ma odgłos u ludności pol
skiej na wschodzie. To narodowe niebezpie
czeństwo usiłuje stronnictwo demokratyczne 
poiskie w ten sposób zażegnać, ża z jednej 
strony pozostawia lndności ruskiej słusznie je; 
się nakśąrą ilość posłów, z drogiej strony lą- 
da wprowadzenia do ordynatyi wyborczej tych 
paliatyw (jak n. p. przez odpowiedni rozkład 
okręgów wyborczych), któreby we wschodniej 
Galicyi ubezpieczyły nasz narodowy stan po
siadania.

Na to jednak, żeby ze względu na ten mte- 
res narodowy miała być utrzymana kurya wiel
kiej własności pod taką albo inn<* formą i że- 
Dy cała zachodnia Gaiicya, w którt-j interes 
polski bynajmniej zagrożony nie jest, pójść 
miflła na nowo pod „b rutalne“ rządy konserwa
tystów k la Piotr Gór:>ki,—  ne to już nietyl- 
ko posłowie demokratyczni nie pójdą, ale lie  
pójizie kraj, naprrwdij k r a j ,  a nie kilku lu
dzi w kraju.

W  tem oświetleniu stosunków nie ma zna 
ezenia, że za wzorem Kozlowsk-ego oklaskiwali 
Górskiego i inni czł nkowie klubu aotonomi- 
■tćw, którzy w zwyczajnych warunkach ze 
stańczykami krasowskimi z uciechą i na we
soło do walki siają. Jak roślinka, która tylko 
na glebie rząd >wej kwitnąć może, tek poseł 
Cham ec, Którr pviwszy w Koie na Piętasa 
roszył i teraz Górskiemu bił brawo, wyzionie 
swtgo dacia politycznego za pierwszym powie
wem wiatru rządowego. Równie potężnych opo
zycjonistów jest cara falanga.

Csła bezsilność opozycyi, przez posła Piotra 
Górskiego i towarzyszów rolronej, w tem się 
objawiła, te oni nie mają śmiałości przeciw 
budżetowi głosować, że prze ^me głosowali 
nawet za wspólnemi wydatkami. I róż sobie 
rz<*d z takiej opozycyi robił? Że Górski brwi 
marszczy, to żaanej ptaszyny nie spłoszy

Dobierał on " 'ya zow  i frazesów i przyznać 
potrzeba, że zręcznie to czynił, ażeby lament 
jego nie przedstawił się jako Kwuenie, a jego 
wyrzezania nie stały s;ę śmiesznem.. ChwalJ 
swoje strounictwo, te się przez lat 40 rząd - 
v i  wysługowtło i z powstrzymanym płaczem 
stwierdził, ze rząd im teraz ple^y pok szał. Sie
bie i swoich (przełsnął to poseł Kozłowski i in
ni) przedstawił jako c. k. czarnożółtycb, licząc 
się nawet jako opozycjonista z upodobaniami 
u góry.

Co poseł Górski o Baiujm budżecie powie
dział, było trafne i ta pierwsza część jego mo
wy spotkała się z aproDatą powszechną Jemu 
samemu możn* nawet tę sprawiedliwość oddać, 
te jako członek komisy bndżetowej, tosamo 
twierdził, —  ale mówca Koła polskiego wtedy 
dopiero i  tą ostrą krytyką o»mioletnich zwy
czajów w Izbie wystąpił, gdy rząd zapowie
dział reformę wyborczą, znoszącą kurye. I w tem 
.ety nieezczerość wystąpienia, które t. ż celn 
ch yD iło .

Co jednak powszechne oburzenie u wszyst
kich posłów wywołało, to nadużycie, którego 
s ę  postł Gorssi dopuścił. —  O r e f o r m i e  
w y b o r c z e j ,  n i e  m i a ł  t n m ó w i ć ,  i ze 
»t,r«>ny demokratycznej przestrzeżono prezesiL 

źe kto zrz  Riotfa G-órsliega lnu musi 
z tem 'liczyć, że oń jo* swoje ataki na 

powszechno głosowanie p r z e m y c i ć  potrafi. 
Prezes zapewnił: że p. Górski nie dotknie re
formy wyborczej i tylko wskutek tego wyjecha
ło kilku posłów demoKrarycznycn ostrzejszego 
tona z Wiednia, gdyż to ostatnie posiedzenie 
Izoy nie przedstawiało więcej interesu. (Źle 
zrobili, te wy;echali. Przyp. red.) Obecni 
w Izbie posłowie wolnomyślni dali simy wyraz 
swojemu oburz niu na ten nietakt Górskiego, 
którego prezes Koła widocznie się spodziewał, 
czy lękał, bo n ie  i j a w ł  s i ę  w I z b i e ,  
i w ten sposób unisnął cierpkkh wymóweu. 
To pewna, te jeżeliby p. Górski miał jeszcze 
kiedykolwiek przemawiać w Izbie, jako polity
czny moi a Koła polskiego, to  r ó w n i e ż  
z t z e r e g ć w  d e m o k r a t y c z n y c h  m ó w 
c a  w y s t ą p i ,  czego teraz dlatego uczynić nie 
było można, bo p. Górski przemawiał jako 
mcwca generalny po zamknięciu dyskusji. Ten, 
008taii0Wienien odpowiedzą demokraci na sła- 
boSć prezesa Koła, wobec posła stańczykow
skiego okazaną.

Coraz bardziej w Kole idzie jeden do 3a«* 
drngi do łasa, i coraz więcej czuć, źe to Koło 
jn l się przeżyło.

[omwilcyi jButom;".
Warszawa, 17 grudnia.

(Pogromy w bodii, orgajuowaae p"ies policję — Sirejk 
móżów. —  Mybeoh n* Królewskiej. — Wiec pocito* 

jów — Strejk, jako środek wslki rewolnoyjnej)

Ponawiane w Łodzi próby pogromów czarnej 
sotni zostały, zdaje się, stanowczo złamane czuj
ną postawą ludności, która w ostatnim napadzie 
w okoucy Górnego Rynka w przeciąga kwa
dransa zmobi izowana w olbrzymich zastępach 
60.ooc robotników uzbrojonych w łomy żelazne 
i pałki Odparła ciem ną zgraję, dostawszy kil 
kanasta z nich W swoie rece. W sz y sc y  schwy 
tani są to Rosjanie, pochodzący z gub-*rnij w* 
wnętrznych, korzystający z ramienia policyi z 
bezpłatnego mieszkania i wyżywienia. Schwytano 
tej wraz z nimi kilku przebranych polieyantów 
i tajnych agentów Nie ulega żadnej już wąt 
pkwości, iż jest to organizacja rządowa, nam 
wroga, ta sama, której ile okryte ręce widzimy 
w podobnej robd-ie i w Warszawie. Tom ła
twiej też oddziałała panika łódzka i na War
szawę, do czego przyłączył się dwie nocy trwa
jący Btrejk stróżów domew ych. Przez obie nocy 
w bardzo wieln domach nie pooświecali oni ani 
sieni, ani schodów, a co gorsza, pozostawiali 
bi\my na catą noc otwarte. Powszechnie też 
stanęły w pogotowia samoobrony z mieszkań
ców złożone, dy tarujące całe noce. Dziś ma na
stąpić porozamienie ze stróżami, a tem samem 
nsran:e panika, którą wczoraj o godzinie 2 
w nocy podniecPy jeszcze Dardziej d w a  r ó 
w n o c z e s n e  p r a w i e  w y b u c h y  na  nl i c jy 
K r ó l e w s k i e j ,  o d e t o n a c y i  t a k  s i l n e j ,  
i ż  w o d l e g ł y c h  c z ę ś c i a c h  m i a s t a  za
d ź w i ę c z a ł y  s z y b y .

W  lot znalazły się na miejsca oddziały poh-

cyjno żandamskie i sałdaekie. Wybuch bomb 
włożonych do wnętrza dwu wieżowych słupów 
telegraficznych zniszczył je tak, iż pozrywał i 
pi zapalił izolatory drutów rozprowadzonych stąd 
podziemnym kablem przez Ogród Saski do cen
tra le ) ztacyi telegraficznej przy ulicy Kotze- 
bnego Druty te łączą w wieikim węile War
szawę bezpośrednio z zagranicą jakotet z wnę
trzem cesarstwa a tak przywrócona wczoraj 
częściowo komunikacja zostara w ten sposób 
napowrót uniemożliwioną. Sprawców nie ujęto. 
Jak się łatwo domyśleć, urządzony on został z 
ramienia strejkującycn urzędników pocztowo- 
telegraficznych, kiórzy nrządzUi wczoraj o go
dzinie 5 po południa wiec przy udziale prze
szło 700 esób. Po kilka gorących przemówie
niach a głównie delegata kolejowego p. Marce
li icza i członka redakcyi „Kuryara Codzienne
go" Tytusa Filipowicza, postanowiono trwać da
lej w strejku. Ogłoszono nadto czarną listę ko
legów zdrajców jakotet podano w puDliczną po
gardę trzech profesorów uniwersytetu Rosyan, 
którzy na ochotnika zgłosili się do zastępstwa 
pracowników pocztowo telegraficznychI Równo
cześnie ogłaszaj? pisma publiczny protest z wy
rażeniem pogardy i obnrzenia tym trzem na 
ręce prof. Batmesa za esyn nie licujący z po 
wagą uczonego, świadomego sytuacji społecznej 
i politycznej Bazines bowiem ogłosił był w 
„Dniewriku warszawskim" oburzające wezwa
nie do walki czynnej z ludźmi łączącymi się z 
menem rewolucyjnym Rosji. Protest kończy 
się wezwaniem do listonoszów, by p .j ważył' 
się tknąć nawet korespondencją przeznaczo
nych do niżej podpisanych 20 przeszło profeso
rów uniwersytetu, politechniki i kilku adwoka
tów Bcsyan. Wśród podpisów są nazwiska ta 
ką jnż powszechną n nas czcią otoczone, jak 
prof. I. Wn l f ,  S z c z e r b a k ,  P o g o d i n ,  prof. 
politechniki A. Wnlf, dalej docent Mordu siak, 
asystenci SynicyuJ Deniscen, adwokaci Róża
nów, Benjaminów i w. i.

Żarowy prąd nświaaomionej uczciwej o- 
pinii Rosjan, wyraził się wczoraj w uchwa
łach „ w i e c u  R o s y a n  p o s t ę p o w y c h " .  — 
•Jednomyślnie powzięte uchwały żądają, aby 
szkoła była zorganizowana na zasadach w o l 
n o ś c i ,  d e m o k r a t y z a c j i  i d e c e n t r a l i 
z a c j i ,  u w tym celu 1) winna być autonomi
czną z zarządem, spoczywającym w ręku ta- 
kichte rad pedagogicznych z udziałem delega
tów rodziców i samorządu społecznego; 2) o- 
świata dostępna każdemu i  nauką początkową 
obowiązkową i Bezpłatną; 3) zniesienie m syi 
szkoły policyjno-religijnej; 4) wolność naucza
nia w języku ojczystym uczniów; 5) swoboda 
nauczania prywatnego; 6) oświata Indowa po
czątkowa w ręku władz autonomicznych; 7) ja
ko gwarancja urzeczywistnienia tych zasad za
prowadzenie narodowo-demokratycznego rządu 
reprezentacyjnego na podstawie równego, taj 
nego, bezpośredniego i powszechnego głosowa
nia. Wreszcie uchwalono dragą rezołneyę treści 
następującej.

Wobec tego rodzaju przejawów bezsilną sta
nie się wszelka kontragitacya w dachu Pro- 
skurjakowów, którzy szykują się wydać spe
cjalny broszurę przeciw Polakom, do której 
obszernego materyałn podjął się dostarczyć za- 
rząazsjący akcyzą gnbernii warszawskiej i sie
dleckiej p. Stepanow, jako mający Bezpośrednią 
styczność z ziomianami i robotnikami, a pizeto 
dobrze obznajomiony ze stosunkami. B rosrura  
ma przekonać Rosyan, że Folacy pod żadrvm 
względem nie zajlcgają na c^uoil^mie. 
raz odłączą się od państwa. P ^epauow ?‘y- 
nie z nienawiści kn nam, z wydaiań Polaków 
z urzędn N ł szczęście obecna dola i niedola 
przewrotowa stapia codziennie i coraz bardziej 
Polaków z Rosjanami, czego świeżym dowo
dem współczucie dla streikn urzędników po
cztowo telegraficznych (Rosyan i Polaków), pa
mięć społeczeństwa im okazana i cierpienia 
wspólne aresztowanych i osadzonych na Pawia
ku strejkujących urzędników.

Tymczasem życie Dasze potężnieje z dniem 
każdym, obejmując coraz szerzej i głębiej u- 
świadamnjące się warstwy. Więc coraz szer
szeni korytem dążą zespolone nsiłowenia do ol
brzymio zakreślonej wielkiej ogólnej pracy spo 
łeczno-nśrodowej, a rozkład jej w pojedynczych 
związkach, stowarzyszeniach, zjednoczeniach n- 
chyla się niejednokrotnie choćby od wyliczenia 
ich, tak ich jest dużo i tak ciągle powstają no
we. Wczoraj obradowały prócz wiecu Kosyan 
postępowych „Związek roboczy", „W iec stró 
żów nocnych", „Związek kuprów polRkich", 
„W iec stróżów domowych", „Zebranie Towa
rzystwa wioślarskiego", „W iec kelnerów", 
„Wiec pracowników telefonów", odwołany po 
wykryciu dwóch szpiclów, wreszcie „Organiza- 
cya strafesów ogniowych", którzy jutro urzą
d z a j  wiec ogólny z udz:ałem paoliczności w 
Dilinie Szwajcarskiej. —  Zaś strejk, jako wy
raz siły, takie szerokie znalazł już zastosowa 
nie, że nawet „cbodery" uciekaią się do niego! 
Niemal co dzifiń odbywają się w dzielnicach 
żydowskich strejki chederow * demonstracye uli
czne nczniów żydowskich, którzy często zmu
sza,ą nawet mełamedów do uczestnictwa w 
nich. Strejkowe wrzenie przejawia się również 
w palestrz« warszawskiej, czego wyrazem, iż 
niektórzy członkowie Związkn adwokatury war
szawskiej podali się do dymisyi. Trwa również 
jakby strejkowy popłoch puDliezności, oblęga- 
jąrej w u&lazym ciągu , mimo kozactwa. Kasy 
oszczędności Banka państwa z żądaniem zwrotu 
wkładów. Panika podziałała nawet na nrzędni 
sów miejskich i czyuowników, a oszczędności 
te na samo Królestwo Polskie wynoszą powa 
tną snmę 36»/■ milionów rubli! A. równocześnie 
Koło właścicieli demów i lokatorów uchwala 
ostatecznie wysłać do ministra skarbu poda
nie:

„O uwzględnienie klęski ekonomicznej i o na
danie miejscowym komisjom podatkowym pra
wa przyznawania zgłaszającym się obywatelom, 
dotkniętym przez Klęskę, ulgi podatkowej w for
mie a) rozłożenia zaległego za r. 19C5 podatun 
na lat 10 bez procenta, kury i zabezpieczenia, 
albo zmniejszenia tego podatku, odpowiednio do 
poniesionej klęski, b) znpełnego umorzenia za
ległości".

Nędza coraz większa. Świeżo znowu pozba
wiono pracy setki robotników przez z«mknięeie 
młyna na Solcu. Ofiarność spieszy, jak może, 
z pomocą, urządzając jarmark w Dolinie, wen
ty, sprzedaże, a równocześnie nawołując do zu
pełnych ograniczeń wydatków świątecznych. Po 
staremu tylko myśl' o skąpieniu rodzinnem po
licja, zapełniając dale; więzienia i cytadelę.

QrM .

„Ł otew ska republika£(
W kalejdoskopie wstrząsających wypadków i 

objawów rewolucyjnych w Rosyi nowe nkazało 
się widowisko: w i d m o  r e p u b l i k i  ł o t e w 
s k i e j .  Ukazało się nagle, po kilKnmies;ęcznych 
rozruchach w tych stronach, wśród pełnych gro
zy wieści o moi dach, pożogach i krwawych wal
kach. —  Czy wilmo to przybierze iealmejsze 
kształty, o tem wątpi i jeszcze można. Na to po- 
trcebaby innych sił i czynników, niż te, które 
widmo to dziś v ywołały Natonrast zdaje się 
nie ulegać jnż wątpliwości, że rozpoczął się tam 
ostateczny krwawy obrachunek uciskanej przez 
wieki całe lndności ze srogimi zaw szc gnębicie- 
lami. Są nimi w tym wypadku N i e m c y  i prze
ciwko nim głównie zwraca się ten rach żywio
łowy.

Widownią tego krwawego odwetu są dziś 
przedewszystkiem I n f l a n t y ,  w mniejszej nie
co mierze dw:e inne prowincje nadbałtyckie: 
K u r l a n d y a  i E ?  t o n i  a. Zawojowane w 13 
wiekn przez Zakon mieczowy, któiy później a- 
stąpił miejsca czysto jnż niemieckiemu Zakono
wi krzyżackiemu, kraje te trzysta lat znosić 
musiały ciężkie jego jarzmo. Gdy wreszcie w r  
1561 zakon len rozpadł się pod wpływem ntuk' 
Latra, północna część jego ziem, Estonia, przy" 
if gają. a do zatoki fińskiej, dostała się w posia~ 
danie S z w e c j i ,  środkowa, I n f l a n t y ,  przy* 
łączyła się do Polski, a połndniuwa, Knrlandya, 
pod Djłym wielkim u istrzem Kettlerem, staia 
się 08obnem księstwem. W  roku 1660, w poko
ju oliwskim, Polska zmuszona była także więk 
szą część Inflant tdstąpiĆ Szwecji. W  *ześć- 
dziesiąt lat później obie te prowincje zdobyte 
zostały przez Piotra Wielkiego i wcielone do 
Rusyi. Uzyskały one w zamian za swoją kapi
tulację w r  17lO potwerdzenie wszelkich praw 
swoich i przywilejów „na wszystkie czasy". Nie 
troszcząc się o te przyrzeczenia Piotra, Kata
rzyna II w r. 1783 zniosła odiębno konstytucje 
1 .funt i Estonii i z»mieniła oba te kraje na 
gubernie rosjjskie. "L ecz jnż w r. 1796, gdy 
Rosya zagarnęła także Kurlandyę, przywrócono 
„status quo »nte“ . Odtąd przez kilkadziesiąt lat 
trzy te prowincze nadbałtyckie cieszyły s.ę szcze
gólną opieką carów. Rozciągała się ona atoli 
tylko na panujący w nich żywioł, N i e m c ó w .  
Z nich dobierał sobie carat najpowolniejsze na
rzędzia do uciskania innych narodowości, oni 
też byl; najwierniejszymi stróżami absolutyzmu.
0  tubylczą ludność tych prowinryj Ł o t y s z ó w
1 E s t ó w  nie troszczono się wcale; tych zdano 
zupełnie na łassę i niełaskę Niemców, pozwolo
no ich gnębić i uciskać W  rękach niemieckich 
znajdowała się cała większa własność ziemska 
i cały handel i przemwsł po miastach, niemiec- 
kiemi były wszystkie szkoły, niemieccy pasto
rowie przewodzili łoiyskim i estońskim para
fiom.

Stan ten zaczął się zmieniać dopiero około 
r. 1865. — Prąd rnsyfitacyjny, który ogarnął 
wówczas na dobre rosyjskie sfeiy rządzące, 
zwrócił się także przeciwko Niemcom w nad 
Bałtyckich krajach, przybrał zaś formę wprost 
gwałtowną pod rządami Aleksandra Uf, Wów
czas też, stosownie do zasady „diyide et im- 
pera", zaczęto w Petersburgu luanośó tubylczą 
używać za taran przeciwko Niemcom

Nasi „najserdeczniejsi" nad Sprewą, Łabą i 
Renem, nazywają kraje te stale „nieuiieckiemi". 
Jak bezpodstaw ną jest *a ne.^wa, dowodzi na
stępujące cyfry. ~ jp kwadratowych kilo-1 

•■ja „ fi 9i*5«a. t Je.*c trzecią w:ę-' 
kszy od Galicyi, prowincje nadbałtyckie liczą 
niespełna d w a  i p ó ł  m i l i o n a  ludności. — 
W tej liczbie jest 1.100.000 Łotyszów, około 
miliona E^tów, 100.000 Rosyaa, a l e d w i e  
ć w i e r ć  m i l i o n a  N i e m c ó w ,  którzy zatem 
nie stanowią nawet 10*/, ogólnej ludności. Tu 
znów mamy przód sobą fakt, źe gdzie tylko 
noga niemiecka stąpi, kraj taki zaraz Niemcy 
za własność swoją uważają. Wycisnęli oni wp^a- 
wdz.e na tych prowinciach piętno kultury nie
mieckiej. lecz było ono i jest tylko powierzcho
wne.

Łotysze —  to rodzeni bracia Litw mów — 
Estowie natomiast bliscy krewni Ftnnów Pier
wsi zaludniają Kurlandyę i południową częśc 
Inflant, Estowie północną część tej prowincji 
i Estonię. Poczucie narodowe wśród tak długo 
gnęaionych odezwało się rychlej n Estów, niż 
u Łotyszów. U jednych i drngich ruch naro
dowy, zwracający się. równocześnie tat prze
ciwko narzuconej im „kulturze** niemieckiej, 
jak i przeciwko samowoli rosyjskiego czyno- 
wuietwa, miał w ostatnim czasie silna przy
mieszkę tendencyj socjalistycznych. Inaczej też 
być nie mogło n lndności, stanowiącej jedynie 
klasę t. zw. najniższą, rolny i bezrolny prole- 
taryot. Szlachta niemiecka była nietylko naro
dowym, lecz także socy^n/m  jej gnębicielem i 
przeciwnikiem. I dzisiejszy rnch rewolocyjuj 
ma taki podwójny charakter i kierunek. Łoty
sze wypędzają „panów" niemieckich nietylko 
dlatego, że eą Niemcami, lecz także, że dzierżą 
większą część ziemi i przewagę materyaluą. 
Ten prąd socjalny zbliżył też do siebie Łoty
szów i Estów — wśród których do niedawna 
dość suuy panował antagonizm.

Jaki obrót weźmie rewolncya Łotyszów, tru
dno na razie jeszcze przewidzieć. Na wstępie 
jUż zaznaczyliśmy naszą wątpliwość, czy po- 
w;edzie im się zretlizować tak sznmni3 prokla
mowaną republikę. D° osiągnięcia tego celn są 
za słabi nietylko fizycznie ale i duchowo, za 
mało mają wśród siebie ludzi wyższych inteli 
gencyą i nauką. Natomiast z mejaką pewno
ścią przypuszczać można, że złamią one do re
szty przewagę Niemców w tych stronach i usu
ną raz na zawsze ba,kę o „memieckuści" nad
bałtyckich krajów

Położenie Niemców jest taro naprawaę stra
szne. Wiela z nich zginęło inż tam  pod ciosa
mi wzburzonych tłumów, więcej jeszcze straci
ło całe swoje mienie. Nienawiść Łotyszów ^wra
ca się głównie przeciwko niemieckim właścicie
lom ziemskim i —  pastorom Zmg, inizowaue 
przez pierwszjrrh z pruskich wysłużonych żoł
nierzy i podoficerów straże nie są w stanie sta
wić czoła przewadze liczebnej buntującej się 
lndności. Rząd nie chce lab nie może otoczyć 
ich naieżytą opieką. Więc giną lub uchodzą.

Los ich zaniepokoił już c a ł e  N i e m c y .  — 
Mówiono o wypadkach tamtejszych przed k ilu  
dm«.m także w parlamencie niemieckim. Tam 
jeden z konserwatystów zwrócił się do socjal
nych demokratów z zarzutem: „patrzcie, to wa
sze dzieło, wy to prowadzicie Łotyszów do wal
ki przeciwko naszym braciom". W odpowiedzi 
na to Rebel wyparł się wszelkiej łączności „z

mordercami i po5palaczami" w Inflantach — 
lecz rnchu tamtejszego nie potępił. Prasa nie
miecka zaś wzywa coraz głośniej rząd, aby u- 
czynił coś ka obronie gnębionych ziomków. —  
Troska o nich ogarnęła nawet trzezwą w ta
kich razach i bezstronną „Frankfurter Ztg". 
„O wmieszania się —  pisze ona —  w wewnę
trzne sprawy caratu, naturalnie nie może być 
i i  wy Mimo to warto przypomnieć że mniej
sze od dzisiejszej Rzeszy niemieckiej Prusy., 
nie wahały się w rokn 1865 wystąpić w Pe- 
tersDTirgu w obronie Niemców nadbałtyckich 
Jakkolwiek zaś ks. Gorczakow z wielkiem 
oburzeniem zaprotestował przeciwko tej inter
wencji, nie pozostała ona jednak be* skntka. 
Dziś z rozmaitych wzgiędow takiej interwencji 
spodziewać się nie można, możliwcm atoli jest, 
że rząd niemiecki o tyle zdobędzie iię  na od
wagę, iż wyśle do Rygi o k r ę t  w o j e n n y ,  
aby tam przynajmniej w danym razie umożli
wić ratunek n i e m i e c k i c h  p o d d a n y c h  
Rzeszy*

Inna, szowinistyczne organa mówią już o e- 
wentualDej zbrojnej inierwency* Byłaby to rze
czywiście niezwykła iroma losu, gdyby ci sami 
Niemcy, którzy z niepokojem spoglądali ku 
Królestwu, a potem z taką radością powitali 
reakcyjny komunikat W i t t  e g  o, znaleźli się 
wubec. konieczności wystąpienia przeciwko Wit- 
ternu i rządowi rosyjskiemu w obronie wła
dnych ziomków

Zwycięstwo ftoiwier’a.
Roarier odniósł w sobotę w Izbie deputowa

nych waine zwycięstwo w sprawie maiokań- 
Bkiej, która od pewnego czasu  wysunęła się na 
pierwszy plan polityki franenstiej. Ronvier od- 
nłósł walne zwycięstwo za to, że bądź co bądź 
oopnśc.ł do upokorzenia Fr.ncyi prze*, Niemcy, 
nie próbując nawet uniknąć tego. Francja pra
gnie pokoja xa wszelką cenę, a do ziszczenia 
tego pragmsnia nadaje się Ronyier jak nikt 
inny. Stąd jego zwycięstwo.

Wobec zbliżającej się konferencji, która już 
w styczihn zbierze sie w Algeciras, ażeby za
łatwić jprawę marokańską i wobec ogłoszonej 
„księgi żółtej", sobotnie rozprawy aywołały 
powszechne zajęcie. Pala posiedzeń była zapeł
niona, galerye i loże zajęła doborowa publicz
ność Na posiedzenie przyoył b. minister spraw 
zagranicznych, D e l c a s a ó ,  jako deputowany. 
W loży dyplomatów zasiedli ambasadorowie ob
cych mocarstw Brakowało w niej właściwego 
zwycięscy, imbasadora niemieckiego, k-ięcia 
R a d o l i ń s k i e g o ,  który z Paryża wyjechał.

Na porzątiko dziennym prowizorynm budże
towe na styczeń i laty 1906 rokn. Zagaił ob
rady prezydent gabinetu i kierownik minister
stwa spraw zagranicznych R o n y i e i ,  który 
odczytał oświadczenie w sprawie marokań
skiej.

R o n r i e r  w oświadczenia swojem pominął 
wszystkie fakty i okoliczności z c z a D n l -  
cassó’go i nawiązał do daty 10 lipra b. r., gdy 
po raz pierwszy lawiadomił Izbę o stanie ro- 
kowań z Niemcami. C*łe oświadczenie wypeł
nił bis^oryą tych rokowań, podając szczegóły, 
które są znane powszechnie Jak to w artykule 
niedzielnego numeru, p t. „Francja i Niemcy", 
wykapaliśmy na podstawie dokumentów „żółtej 
księgi", Ronyier trzyirił się polityki ustępstw 
wobec- uc™*cr.ea4 piemii-ckicb 1 nasieł zgodzić 
się ne konferencję, Której wynik może Francyi 
przynieść nowe nnokorzeme Oczywiście z ust, 
Rouviera sprawa ta wyszła zabarwiona korzy
stniej, chociaż bardzo Wado. Dopiero n i sońcn 
zdobył się mówca na teatru! py patos, kończąc 
swoją deklarację następuj,*cem oświadczeniem: 
„Wierna sojuszowi, poned wszelkie ataki wzno
szącemu Się, wierna drogocennym przyjaźniom, 
wolnym od wszelkich myśli ukrytych, natchnio
na pragnieniem utrzymywania ze wszystkiemi 
mocarstwami stosnnków, pełnych uprzejmości a 
newet obopolnej ufności, chce Francja, pewna 
siebie i świadoma wielkości swych dziejów i 
losów, —  podnosimy to głośno —  tylko swoje 
prawa, swoje interesy i pełne wykonywanie 
swej wolności zawarować".

Jakby odgłos mowy tronowej. Ani słowa o 
Anglii. Nie można się było jej wyprzeć, a nis- 
wygodniej jeszcze przyznać. Izba oklaskar po
grodziła Rouviera. Po przemowie J a u re s’a, 
który pośrednio chwalił Rouriera, i po przemo
wie R i b o t ’a,  który go podniósł pod niebiof-a, 
Izba znown klaskała i jakby się obawiała, aże
by ktoś pie wniósł dysonansu do tej nkartowa- 
uej haimonii, wołała: „Zamknięcie!" Jakoż Izba 
uf u waliła zr mknięcie generalnej dyskusji 501 
głosami przeciwko 5t, przyjęła prowizorynm 
budżetowe, poczem nastąpiło zamknięcie seryi

„Wszystko dobie, co się  dobrze kończy" mo
że sobie powiedzieć Rouvier. Takie w< tnm zau
fania wobec wyborów do senatu i wyboru pre
zydenta republiki, jeist. usobi> tem  zw ycięstw em  
prezydenta gabinet*. Mniejsza o to, żo Franrya 
została u pok orzon ą  Jakby dla p rzyp ieozętow a  
nia te j sprawy, donoszą z Berlina, że tamtejszy 
ambasador francuski, B i h o u r d ,  ma nstąpić 
Tak sądzą dyplomatyczne koła berlińskie po 
ogłoszeniu depeszy Bihourda o wojowniczych 
zapędach n.emieckicb Prawdopodobnie też Bi- 
hourd pójdzie. Znał nadto dobrze Prusy.

wm*mttmm

Kirsik*’® 18 grudnia.

Bierny ouór na kolei północnej w  Kra* o wie.
Czwarty jnż dzlbń ltw s  w okręga krakowskim dy- 
re tcy l kolei półnccaej bierny opor służby, a akntkl 
tegoż dają alę odcauwać doayć dotkliwie ogółowi. 
Z powodu powolnego odstawiaais i dostawiania po
ciągów gotow jch  do puszczenia aa halę, pociągi 
towarowe spóźniają się doi,yć znatznle, oaobowe tó 
w olei a nawrt pociągi kolei państwowych nleg»ją 
pewnemu spóźnieniu a powoda, że swicyl Pod
górze - P łasiów  tory zajęte są prze* wagony towa
rowe, na czas nłe usauięte na tutejszy łworzec do 
magazynów. A usunięte na cza j bj ć nie mogą, gdyż 
tutejszy park kolejow y kolei północnej również peł
ny jest wagonów. Na tutejtsym  dweren nad przy
spieszeniem manipułacyi a pociągami c«uwa naczel
nik stacyl kolei północnej p. SedUezek 1 zastępca 
naczelnika p. Bartmanskl, usiłowania ich jednak 
nie w ielki odnoszą skutek, gdyż prawie cały perso
na! służbowy wytrwale stosuje bierną obstrnkcyę. 
Ruch handlowy w  mieście dosyi  cierpi i  tego po
woda, a towary okazyjne, które przyszły do Kra>

Kowa t. zw. „E llguteia" jnż wczoraj rano, do dzi
siaj w południe nie zostały kupcom wydaue.

Onegdaj donieśliśmy o sasuspenaowanlu przez 
zarząd kolei w Krakowie 5 ludzi ze służby. Zasto
sowanie tego środka, Jak s ę dowiadujemy, mlsło 
powstać z tego powoda, że funkcyoaaryusŁe cl, nie
zależnie od biernego oporo wystąpili poaobno wobec 
przełożonycb zuchwale, a drugiej strony cl tłoma- 
csą się, ze n 'o  u o g ll wykonać poleceń władzy łą- 
ezedia szybkiego, i  impetem pewnych wagonów, 
gdyż naładowane one były żywym towarem 1 ma- 
teryałaa.1 wybnehowemł, a tegc Instrukcya stanów 
ezo zabrania.

W  sprawie biernego oporu Isi iaj odbyć się ma 
po«ledzen'e kolejarzy w hotelu Kleina w Krakowie, 
a w W iedniu zgromadzenie cz lon k ór  Rady nadzor
czej tej kolei, na którem ma być rozpatrywaną 
■prawa postulatów służby „olo jow ej.

łeTorma statutu gmlun»qo miasta Krakowa, 
w  sobotę po południu odbyło się poaiedzenle kenrb 
syl statutowej Rady miejskiej pod przewodnictwem 
I wiceprezydenta, p. ]f . Chylińskiego. Reierentem 
sprawy zmiany statutu gminnego 1 reformy wybor
czej oył radca magistratu, dr Schlicbtlng. O dczy
tano wszystkie pisma 1 w aioskl, jakie w sprawie 
tej kiedykolwiek napłynęły do Rady miejskiej. Za
tem wniosek r. m. Daszyńskiego o reformę w ybor
czą do Rady n fe jsk le j, z żądaniem zniesienia fcuryj, 
a zaprowadzenia powsaecbne^o, równego, ta j-eg o  1 
bezpośredniego prawa wyborczego dla męzccyzn 1 
kobiet pełnoletnich, k tóizy  przez pół rrkn od chwili 
rozpisania wyboiów  w m leśile mieszkają; dalej 
wniosek r. m. Bandrowsklego 1 Identyczny z tym 
wniosek r. u . Rottera o zmianę ordynaoyi w yoor- 
esej w ten sposób, by do wybleralnośel dopuścić 
te warstwy ludności, które reprezontowrne są w R a
dzie państwa V  kuryą, d a le j, by przyznać prawo 
osobistego praw » wyboru kobietom, Dalej odczytano
zbiorowe pisma. „C zytelni dla kobiet", „Zwlą*ku
kobiet", „S tow ariyslen la  pomocy narodowej dla P o
lek imienia Kraszewa leg o ", eraz „Ogólnozawono- 
wego iw iązku kobiet pracujących w  K rakow ie", żą
dające bezpośredniości w ybielania praez kobiety 1 
przyznania im prawa ubiegania się o mandaty de 
Rady miejskiej.

Nad wnioskami i pismami powyższeml rozwinęła 
się ożywiona dybknsya, w której zabierali głos r. m. 
Chyliński, Katynsai, Staniszewski, Kaczkowski,, Fie* 
rlch, R Landau 1 Daszyński. Po dyskusyl powzię
to jednomyślnie następujące uchwały

Ma Dyć przeprowadź® są rew L ya całego statutu 
gm innego, rak co do części adm inistracji gmlanej, 
jak co do zmiany orćynaeyi wyboresej do Rady 
m iejskiej; dalej by materyał faktyczny 1 statysty
czny w tej sprswie, z jakim ma przyjść referent 
ąa następne posiedzenie kom isji statutowej (najda
lej za 6 tygodni) uwzględniał >tosunkl w innych 
miastach, zbliżonych nitrojem  gminnym do Krakowa, 
1 mial na wrgiędzte przyszłe powiększenie Krako
w a, w k oń cn , by w opracowania nowej ordynacył 
wyborczej nwzglęaniono prawa wyborcze tycb 
warstw ludności, które dotąd nie są reprezentowa
ne w Radzie miejskiej. P o zapadnięciu tych uchwał 
r. m. Daszyński udzielił referentowi kPku formaii- 
styeznyeh w skaaów ek, w jaki sposób faktyeiny i 
statystyczny referat w tej sprawie ma być opraco
wanym.

Składki d z ia d . Otrzymnjemy pŁmo następnjąee. 
3za iow n a R edak cje ! Siysząe o nęozy dzlesl w K ró
lestwie Polskiem, zrezygnowaliśmy z drzewka wi
gilijnego, a dołączaj?o nasze ossoi|dnośel, oraz da
tek naszego nanczyeiela, posyłamy Szanownej Ra 
dakcyf przekazem 15 koron .10 hal. dla ty c i bie
daków. N szw sk a  nauzege proszę nie drukować.

Z  poważaniem J a n k a  N a r r y m i k a
OH efm , 16 grudola.
K rakow skie, K oło  I. (męskie) przesłało 31 ręiie 

prezesa Koła polskiego energiczay protest, imieniem 
jswolch 600 członków przeciw przeniesieniu seial- 
naryom polskiego z Cieszyna do Ustronia.

Z Towarzystwa muzycznego W esoraj popołn. 
dniu odbyło się walne zgromadzeule członków kra
kowskiego Tow arzystw a muzycznego. Zebraniu prze 
wodtdczył prezbg Tow arajstw a, prof. dr Edmund 
Krzymnskl, jprawozdanle za rok ubiegły odczytał 
•ekretarz p. Heggenberger. Rok ubiegły jest nie
zwykle doniosłj w historyl Towarzystwa, gdyż praez 
przebudowę -tarego teatru zy .ka ło  Towarzystwo 
i konserwatorium  pomieszczenie odpowiadające po
trzebom i celom instytueyi, a za kilka tygodni bę
dą oddane do użytku sale koncertowe. Stan finan
sowy Tow arzystw a przed.taw la się pomyślnie, -rów
nież pod względem artystycznym sezon obiegły był 
rncnliwy, bo urządzono 15 wieczorów i koncertów, 
orai dwa popisy nczniów. Członków liczyło Tow a
rzystwo 366, zaS w konserwatorynm pobierało nau
kę 201  u cin iów ; najw ięcej zapisanych było ucz
niów na fortepian (94 ) i skrzypce (45 ), zaś mniej 
na (plew  (30), organy (17) 1 wiolonczelę (10).

Następnie przystąpiono do wyborów. Do w jdelałn  
weszli: dr Alfred Szołayski i hr. Stefan Zborowski, 
do komisyi kontrolującej: dr Flis, Byczkowski i W a- 
cbtel.

W  końcu walne zgromadzenie nohwaliłe podzią 
kowanie prezydentowi miasta, drowi Leowl, za ży- 
ealiwe uwzględnienie potrzeb Towarzystwa przy bo-
dowia itarngo teatru.

T ow  g!mna*.v ilrij szkoły ieńtklej. W a m »
agromadzenie ezłonków odbędzie się 20  bm. (srodej
0 godz. 6 wleciorem w lokalu glmnazyum żeńskie
go, W olska 13. Porząaek dzienny. Odczytanie ! 
przyjęcie protokółu z ostatniego walnego zgroma
dzenia; sprawozdania zarządu; dyskusya; w&loair!
1 interpelacje. O w zięcie licznego odziała w zgro
madzeniu uprana prezes prof. N. Cybulski.

Stowarzyszenie Rady opiekuńczej w K rako
wie, mające na celu opiekę nad mnłoletniemt, po- 
zbawloneml pracy 1 opieki rodzicielskiej, a dostar
czającymi głównego koatygentu t. iw  „m ałoletnich 
praestępców", odbyło om fdaj walne zgrom sdzenle 
eelem wyboru *arządu. Przewodniczył radca sąd. 
dr Bujak. Na wstęp*e odczytał sekretarz tym czaso
wego komitetu rad t sąd. Szybalski, sprawozdanie 
z dotychczasowej d: ałaluoicl. Komitet starał się 
jgrupow ać jak największy zrpzs obywateli i dopro
wadzić do skutku ukonstytuowanie Towarzystwa, 
W  poczet członków zapisało się dotąd około czte
rysta osł z Krakowa 1 Podgórza, co pozwala ro
kować jak najlepsze nadzieje, co do przyszłości T o 
warzystwa 1 jego działalności Protektorat Tow  ob
ją ł prezydent sądu kraj. wyższego p. Hausner W i
told. Dotychczas komitet umieszczał małnletnich we 
wzorowym zakładzie wychowawczym w  Pawlikowl- 
cach, pod W ieliczką, zaś najbliższym celem Tow., 
po w ybraalr zarządu, będzie przyapieczyć budowę 
domn przymusowej pracy dla małoletniej bezdomnej 
Jiioaileży, na razie jednego w  Krakowie, później 
w mla^ę poparcia społeczeństwa, W ydziału krajo
wego oraz naszych instytucyj, takż > 1 w  innyoh 
większych miastach.

D o zarządn stowarzyszenia wybrano 30  człon
ków z pośród w ybitaiejszyeh obywateli miasta; de

J ó z e f  K r z y s z & o w s k i
«  O R M O i t E  p rzy  ulicy PloryanskleJ Ł. 17

■ asneclw hnteln pod Bóśe"

poleca po tanich cenacn na damskie sakuie Nąjmudalojsie mtterya welj Tue czarna 1 kolorowe, Fianele, Barchany białe 1 hol rowe,
Płóoleaka Oliordy kolo.owe, Chustki, Pledy, E ciarpk i wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dym ki białe Dryle

Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki.
WSZTSTK1B TA W A ć*Y V  DORCRAWTrn HATTTTBK A PUo o o o o o o o o o e o o o o o o o o o o o o



Nr 388. n o w a  r e f o r m a WiCŁ A «7 vxi uuiua u u o

/ząd w tej chwili stara się tylko 
aołsczeństwo zdało sobie sprawę \ te- 
h konsekwencyj doprowadzić może. 
wi« poparcia władzy 
nożna, czj odpowiedź 
ongreju ziem ;tw.

lici o strejkn telegrafistów i urzę- 
cztowych brzm.Ą sprzecznie. Wedłag 

ł«.u T iyi strejz zbliża się ka końcowi, 
czy n« jaż się miał skończyć częściowo, 
weaing UiOgiej większość strajkujących wzbra
nia się wrócić do sinżby, zanim me zostaną 
spełnione wszystkie jej żądania.

Tymczasem prąd reakcyjny w P e t e r s b n r -  
TU w z m a g a  s ię . Aresztowania redaktorów, 
uwieszenie wydawnictw silan dzienników, o 

»tre rozporządzenia przecinko strajkujący.n n 
rzędnikom —  wszystko to dowodzi, że rząd 
oragnie rzeczywiście popróbować' czy nie po
wiedzie się złamać r * * w o l n c y i  s i ł ą .  Do tej 
hwili próby takie wydawały tylao ujemny dla 
-udu skutek. Rozporządzenia w sprawie strej- 
ón wywołały nowy rnchre.wolncyjny wśród ko
jarzy; oneglaj zaś na greia lancelaryi pety- 
/jnej cara, bar. Bndberga wykonano zamach, 
/izyczeL. Budoerg odniósł ranę.

W Inflantach rnch rewolucyjny przybieia co- 
az większe rozmiary O nowych rozruchach 
■/śród ludności i w wojsku donoszą z powia- 
5w wotkowyskiego, kalwaryjskiego, władysła- 
rowskiegu i mwrjampolskiego gnbernii suwał 

ikiej Są one podobno następstwem zjazdo L - 
;winów w Wilnie sr dniu 5 grudnia. W  powia 
ach tych ogłoszono podoono s t a n  w o j e n 
ny.

(Telegram y ,,N. Reformy" z 18 grudnia.)

Nowe nadzieje.
Berlin. D( „Lokaianzeigeia* donoszą z Pe

tersburga: We wtorek, jako w aziea imienin 
cara sp»dz.iwane jeit ogłoszenie nowej usta 
w y wyborczej do Dumy, manifestu dotyczącego 
podziału ziemi między cnłopow, wreszcie tm - 
k~izn dziennego do armii, poawyższającego zołd 
źołnlsrzy.

Zapowiedź rewolucyi.
Petersburg Rewolucyjne koła organizują no

w y ruch rewolucyjny, który ma wybuconąć d. 
31 s t y c z n i a ,  jako w rocznicę zoszłoiocznych 
krwawych starć w PeiersDurgn. Rewolucyjne 
komitety pokładają wielką nadzieję na wojsku.
Ł robitninow jest uzbrojonych tylko 30.000. 
Nauto ma być utworzona także legia z stu
dentów.

Urzęaowe pogróżki.
Petersburg. (Pet. tg. tei.) O f i c y a l n y  k o 

m u n i k a t  rządu z i4 bm. opiewa: Wśród 
b fronn'ctw politycznych pojawiły się r o z m a i 
t e  p r ą d y ,  zwrócone w tym kierankn, a b y  
s p r z e c i w i ć  s i ę  r e f o r m o m ,  wskazanym 
w manifeście z 30 paźuzieruilia i podkopać eko- 
nomicinw, społeczną i polityczną budowę pań
stwa. Pr-idy te grozą rządowi, społeczeństwo 
i całej ludności, ,eżeli »ię nie skłonią do ich 
zapatrywań G w a ł t e m  w y w o ł a j ą  r u c h  
r e w o l u c y j n y  w a r mi i ,  a nawet chwalą 
się z wywołanych Łnntow, które dezorganiznją 
państwo, wstrzymają regularną dziaUmość u- 
rzęaów pocztowych i telegraficznych i rath ko
lejowy, Program tych prądów łączy się ściśle 
z p a r t y ■ m > s o r y a l i a t y n e i n i  i r e w o l u  
c y  j n e mi .  a taktyka ’ ch równa m *  nurc. hj  
stycznej, Rząd uwaia za oDOwięzec zapowie
dziane manifestem i  30  października ref rroę 
p r z e p r o w a d z i ć  i za najlepszy środek w wal
ce przeciw rewolucyjnej opierać s;ę na pro 
wizorycznych Ustawach i rozporządzęniach. Gdy
by te środri ma wystarczyły i nie pohamowały 
akcyi rewolucyjnej, powstanie konieczność uży
cia nadzwyczajnych zarząazeń.

p r z e c i w  s t r a j k o m  o t r z y m a ł y  s a n k 
c j ę  c a r s k ą .  Wedłag tych nowych rozporzą
dzeń wzywanie do strejkn k o l e j o w e g o ,  

państwowej, p o c z t o w e g o  lub t e l e g r a f i c z n e g o  ka
ta zadowoli rane będzie więzieniem od 8— 16 misięcy 

Osoby, które taki strejk rozpoczną karane bę
dą więzieniem od 4 - 1 6  miesięcy. Osoby po
zostające w służbie pańs wowcj, jeżeli samo
wolnie zaprzestaną pracy będą karane o 1 trzech 
ty.odni do trzech miesięcy, względnie Więzie 
t.em od- 4— 16 miesięcy. Próby wymuszenia 
zawuszenia pracy groźbą, będą karane więzie 
niem od 3— 16 miesięcy. Osoby biorące udział 
w strcjKu mogą stosownie do orzeczenia sądo
wego być wydalone z e . służby. Należome do 
Towarzjstw, mających na celu w y w o ł a n i e  
s t r e j k n  będzie karanem twierdzą od 1—4 
miesięcy, względnie także i do czterech lat, 
przy równoczesnej utracie p e w n y c h  p r a w  
o b y w a t e l s k i c h .  Za czas aamowolnego za- 
przestania pracy, płace nie będą w y p ł a c a n e  
Zajęci w służbie kolejowej lub pocztowej je
żeli podczas strejku pełniąc służbę odnieśli 
obrażenia czyniące ich niezdolnymi do pracy, 
otrzymają pensyę, jbżeliby zas zginęli, otrzyma 
ich rodzina pensyę.

Dla złamania strejku.
Berlin. Z Petersburga nadeszła przez Ej d- 

knny depesza pet. aj. tei. z donie-ieniem, że 
w r. 1906. podniesiony będzie najniższa płaca 
urzędników pocztowych z 300 na 486 rs. 
Oprócz tego bndżet wydal kow na administra 
cyę poczt, celem udoskonalenia służby, podnie
sionym będzie o 50°/,. Bada państwa przezna
czyła 1jt miliona rnbli na g r a i y f i k a c y e  d l a  
u r z ę d n i k ó w  p o c z t  i t e l e g r a f ó w ,  k t ó 
r z y  p o d c z a s  s t r e j k u  k o l e j o w e g o  by-  
1 „ p r z e c i ą ż e n i  p r a c ą " .  Dalej ma być 
wypracowanym projekt przyznający urzędni
kom sprawującym się bez nagany p i ę c i o 
l e t n i e  d o d a t k i .

Dla przejednania kolejarzy.
Petersburg Doniesienie petersburskiej Agen

c ji  telegraficznej: Komunikat nrzedowj oświad
cza, że ż y c z e n i a  u r z ę d n i k ó w  k o l e j o 
w y c h  b ę d ą  w w i e l k i e j  c z ę ś c i  uwz g l ę 
d n i o n e .  Minister komunikacji zajmnje się 
wypracowaniem odpowiednich zarządzeń. Nie 
mogą one być odraza przeprowadzone, gdyż 
wymagałoby to bardzo w i e l k i e g o  n a k ł a d u  
p i e n i ę ż n e g o  a miuister weźmie tymczasowo 
pod uwagę tylko n a j k o n i e c z n i e j s z e  za
rządzenia. R„aa państwa uchwaliła, aby na ten 
cel wstawić do budżetu na rok 1906 16 m i- 

i o u ów  r u b l i .

Reakcya.
Berlin. Z P e t e r s b o r g a  via Eyakuny dono 

czą 16 b. m.: Gnucń Towarzyntwa ekonomicz
nego, w którym odbywała, się konferencja ra
dy robotniczej, o b s a d z o n o  w o j s k i e m  i 
k o z a k a m i .  Członków rady aresztowano. Dwie 
kompanie wojska w kroczyły do sali.

PetersDurg, (Prztz fcydknny.) Doniesienie Pet. 
Ag. teł. Daaz carski udziela generłgnbernato- 
rom, gubernatorom namiestnikom, na wypadek 
s t r e j k n  k o l e j o w e g o ,  p o c z t o w e g o  l ub  
t e l e g r a f i c z n e g o ,  —  gdyby przj wrócenie 
por^dkn tego wymagało, p r a w o  z a r z ą d z a -  
r  w e d ł u g  wi a  sn ej  o c e n y  wielklegu lub 
małego Stanu oblężenia. Zniesienie stnnr oblę
żenia zarządzać ma mirisier spraw w e w n ę t r z 
n y c h .  Dla Petersburga pozostają w mocy do
tychczasowe zarządzenia.

Aresztowania.
Petaraburg. Podczas wczorajozeg) posiedzenia 

rady d e l e g a c y j  r o b o t n i c z y c h  otoczyło 
wpisuo idynek, puczem polieya aresztowała  
36  deieyatOw, których odwieziono w zaiuknię 
tych wozach pod eskortą wojska

* Wolność prasy.
Peterabnrg. (Przez Eydkuny) P i ę ć  d z i e n -  

i kfń w, które przedrukowały manifest partyj 
ewolucyjnych, zostało po południa skonflsko- 
*«nyet] śześclu redaktorów „Svna 0 i iOMe- 
<tw„ kos+uło aresztowanych.

Berlin. Z Petersburga donoszą prze* Eyd- 
any. Ą resziowani wczoraj r e d a k t  o r  o w i e

( iai*elni. kilka dzienników zostali za p o r ę b ą  
wypuszczani n« Wn ność Redaktor naczelny 
„Rusi" złożył lO.uoo rubli kaucyi.

PetBfl-urc ''rze: Eydkany.) Doniesienie Pet. 
Ag. tel. „P ra*1; W esUik" donosi: Ogłoszony 

 ̂wczoraj prz°t kilk» t lenników manifest rady 
delegatów robotniczych, oraz komunikaty innych 
Towarzystw zawieraja w e z W a n , e do  r e w o -  
l n c y i  i postępowania wbrew ustawom. Na za
sadzie tymczasowy 1 ’zP°rządieh prasowych 
z dnia 7 grudnia, sąd apelacyjny ną wniosek 
prokuratora s k o n f i s i o i  ał  w ^ 2 0 r ł i j gze  
wydania dzienników „Syn Dtieczestwa", „Nasza
Ż rźń", „Swobodny Naród", „Naczalo",’ ” R ng 
.Swobodne Sło^o* i „Ru8f>kaja 
i .utrzymał wydawnictwo tych plam. 
dowegc rozstrzygnięcia  

Muakwu (Pet A g  el.) Redaktor pi«ma 
ba", p. Skirmnnd został aresztowany.

Gazeia-, oraz 
s t do są-

Bur-

Suruwe prawo.
Berlin. Aj. pet. donosi via Eydkuny. Wypra

cowane przez radę mmisteryulną a przedysku
towana przez Radę państwa z a r z ą d z e n i a

   c

Podejrzana wiadomość.
Petersburg. (Pet. Ai. tel.). Rząd otrzymał 
rozmaityih stron wiadomości, że ladność, 

z r u j n o w a n a  p r z e z  s t r e j k  k o l e j o w y ,  
znsjauje nię w iskim stanie wzburzenia, iż mo- 
żua się obawiać w y b n c h n  g w a ł t ó w  p r z e 
c i w  k o l e j a r z o m .  (Pewnie rząd ją podburza. 
Pri red.).

W itte a ttrejkujący urzędnicy.
Berlin. De „Beri. TagebUtta" donoszą z Pe

tersburga: W i t t e  o d m o w i ł  w s z e l k i c h  
r o k o w a ń  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  a t r e j -  
t a j ą c y c h  u r z ę d n i k ó w

„S tre jk  p c tz fic u /a -fs la o ra tlc z n y  _
Berlin Z E k a t e r y n o s ł a w i a  via Eydkn 

ny donoszą 16 b. m.: X )* i6 po p o ł n d n i o  
u r z ę d n i c y  p o c z t o w i  r o z y o c z ę i i  strejk.  
jistonosze również nie stawili się do pracy, 

z n i s z c z y l i  s k r z y n k i  p o c z t o w e  i na 
p a d l i  na  w ó z ,  p r z e w o ż ą c y  l i s t y :  zni
szczono wóz i listy. Pohcys wwroczyla; dwóch 
policjantów zraniono.

Moskwa. Biura telegraficzne w m.eście a ą 
o t w a r t e  oraz więkuza część b i u r  p o c z t o 
w y c h  Dla braku posłańców opoźuia się służ
ba pocztowa i telegraficzna.

Rewolty wojskowe.
Moskwa. (Pet. Ag. tel.) K o s t o w s k i  p n l k  

p i e c h o t y  p o d d a ł  s i ę  Oprócż tego poddała 
się kompania mitryaleziotów oraz trzeci i czwar- 
y bataliou, które również objawiły niezadowo- 
enie a to w obecności przedstawicieli strou- 

niciw skrajnych. Inni żołnierze pójdą za tym 
przykładem —  A r e s z t o w a n o  10 p r z y 
w ó d c ó w  w ś r ó d  n i c h  t a k ż e  g ł ó w n e g o  
p r z y w ó d c ę  C h a b a r o n a .  —  Oficerowie 
powiócili na owe stanowiska, śledztwo jest 
w toku. Kilku mniej znacznych żądań w y p e ł  
n o n o , ,  ako to nietykalność kurespomlencyi 
żołnierzy, zwiększenie pożywienia i regularna 
wypiata żoł in.

Berlin. Z M o s k w y  donoszą via Eydkuny 
16 bm. o rewolucyi w  pułku rostowskim Od
było się tam zgromadzenie gwardyi pnłku ro- 
stowsitiego przy udzinle przedstawicieli różnych 
stronnictw. Kierownictwo n»d organizacją zgro
madzenia sprawował oddział 20 żołnierzy. Spo
koju nie zakłócono, oficerów nie dopuszczono 
na zgromadzenie. K o m e n d a n t a  p u ł k u  w e 
z w a n o ,  a b y  s i ę  p o d a ł  d o d y m i s y i .  W ko
szarach znajdował się także jeden oatalion 
mun astrachańsk ego Żołnierze pałka rosto- 
wskiego n ie  d o p u ś c i l i  do  t e g o .  aby pnlk 
astrachański pełnił służbę. Komendantowi dy
wizyjnemu wręczyli żołnierze swe żądania; ko
mendant oświadczył, że przedstawi je  wyższym 
włauzom. Pułk rostowski wydał odezwę do 
wszy«ikich pułków, wzywającą do przyłączenia 
się Jo rucnu rewolucyjnego, do walKi za wol
ność armii, Odpow edzi czekają do 19 bm. 
i chwalono urządzić demonstrację uliczną.

Nowe zamachy.
Petersburg. Don jaienie pet. aj. cel. Nowy 

dziennik „ M o l w a "  wychudząry w miejsce 
dziennika Ruś ,  donosi, ze w pobliżn miesz
kania ministra D u rn  o w ą  uwięziono pewnego 
człowieka p r z y  k t ó r y m  znaleziono bombę.

Petersourg. Pociąg, który odjechał ku War
szawie, wioząc 120 milionów rubli, przeznaczo
nych z« granicę n» pokryne dłogn państwowe
go, wykoleił się w oddaleniu 1 kilometra ud Po 
tersbnrga, „Petersbnrger Zrg" sądzę że chodzi
ło tn o z a m a c h  na  p o c i ą g  d l a  z r a b o 
w a n i a  t y c h  p i e n i ę d z y .

Finansowe kłopoty.
Petersburg. (Doniesienie Pet. Ag. tel.) Korni- 

1 -karbowy oświadcza, że nieprawdziwa jest 
wiadomość, rozszerzana przez rewolucjonistów,

o u s z c z u p l e n i u  p o k r / c i a  b a n k n o t ó w  
w z ł o c i e .

Napad na austryackich poddanych.
Eyakuny. Mieszkający tu poddani aastryaccy, 

J ó z e f  K o r a b  i A n n a  W r a d e  zostali 16 
bm. n a p a d n i ę c i  w swojem mieszkania przez 
10 osób. Gdy pani W 'ade zaczęła wołać po 
mocy, w y r z u c o n o  j ą z o k n a ,  tak, że spadł 
szy, z a b i ł a  s i ę  n : m i e j s c r .  Banda um
knęła nieprzytrzyniana przez nikogo.

3owstanie Łotyszów.
(Telegr. „N. Retormy" z ID giudnls.) 

Rewolucya w Inflantach.
Petersbulg. (D.niesienie P et A genc) r i a  

Eydkuny W południowycn Iaflentach z o s  ta  
ło  s p a l o n y c h  u k o ł c  30 d w o r ó w .  Po
wstańcy napadają także probostwa i o s t r z e -  
l i w u j ą  je.  D u c h o w n i  b y w a j ą  a r e 
s z t o w a n i .

Konwent szlachecki przesłał ministrowi cprew 
wewnętrznych, Domowo, memoryał wslazoiąry, 
że wiele jest siraconem a’e jeszcze nie wszyst
ko Rycerst? o uwrża za swój obowiązek wsk& 
zsć drogę rządowi w rscatniej chwili, na któ
rej można doprowadzić do uzdrowienia stosun
ków w krają Rycerstwo prosi więc rząd. aoy 
dał lndności Inflsńt, b«z różnicy narodowości, 
możność sdrowego rozwoju. Wierna państwn 
indność wystawioną jest ns ucisk ze strony 
urzędników obcych 1 na rojyf kacyę. Momoryai 
proponuje zamianowanie r a d y  p r o w i n c j o -  
n a l n e j .  Rycerstwo inflanckie i mmsta Rygi 
wystosowało do cara, Wittego i Dnrnowa te- 
egmmy z prośną o z n i e s i e n i e  s t a n u  wo 

j e n n e g o .
Na czas trwania stsnn wojennego generał- 

lejtnant B e c k m m  zamianowany został ge 
nerai gnb> rnatorem Iuflaot.

Dorpat. (Petit, aj. te l.) R n c h  r e w o l u c y j 
n y  o b e j m u j e  t a k ż e  północną częśc Llw- 
landyl.

Walki i pożogi.
Berlin. Dzienniki pnranne donoszą z R rg i 

przez K ró le« i«r: Rewolucyoniścl owładnęli Kur- 
landyą i Inflantami. Podpalili oni Rygę 1 Mita- 
wę a zagiażają Lioawie.

Peiereburg. Doniesienie pr-t. aj. te!, przez 
Evdkuny. połndriowych I n 11 a n t a c h spa
lone wszystkie dobra między Mitawą a Sege- 
waidem. —  Wysłsno 120 magonów z który«h 
34 zginęło. —  Ci, którzv pnwrocili opswiada ą, 
ż e na  p r z e s t r z e n i  126 kilometrów spalone 
są wszystkie dwory.

Berlin. Z R y g i  donoszą: w Mitawie przy
szło do walki pomiędzy woiskiem a socjalistami, 

zyczem zginęło owóch oficerów  I dwóch żoł
nierzy. W pobliżu L e n e w a r d e n  powstańcy 
łotfafcecy zaatakowali oadz>ał d r a g o n ó w  zło
im y  ze 120 ładzi; 4 0  dragonów poległo, reszta  
zdołała się przebić.

Berlin. Z Kurlandyi donoszą: Pograniczne 
miasto TczEmn było przez 24 godzin w ręka 
łotewskich powstańców. —  D z i e w i ę m a c t u  
ż o ł n i e r z y  tamtejszej załogi z a b a r y k a d o 
w a ł o  s i ę  w p e w n y m  a o m n  i stawiało za
cięty opor. Powstsńcy dom ian podpalili, Wszy 
siiy #olo'srze w oooii.

c.yuKLtiy. "W"nTiejscówiSci K n k e n w n z e n  
w inflantach cbłopi uwolnili wszystkich wię
źniów z wyjątkiem dwóch uwięzionych poli 
cyantów. W  miejscowości Tnskuł padło 3 0 0  
rew olucjonistów  w walce. Wielu z nich zosta 
o z r a n i o y c h  lub pochwyconych i odstawio

nych do Mitawy, D w u n a s t u  d r a g o n ó w ,  
pułkownika i barona Radena z a b i t o .

Wiedeń, „N. Fr. Presse" donosi z E y d k u n: 
R y g i  nadchodzą dziś informacje pochodzące 

z docrego źródła a stwierdza ące, że dotychczaso
we pogłoski o wypadkach w Rydze b a r d z o  są 
p r z e s a d z o n e .  Prawdą jest jednak, że 
«  okolicach Rygi p l ą d r o w a n o  i p a l o n o ,  
w R ,dze zaś samej r zrzucono proklamacje 
rewolucyjne, ale wojsko pozostało wierne rzą
dowi.

Wysadzenie w powetize pociągu.
Berlin. Z R y g i  donoszą: Na unii kolejowej 

Ryga— Oreł wysadzony został w  powietrze po 
ciąg kolejowy z wojskiem, przyczem zginęło 
300  źoinlerzy.

Napad na dworzec.
Berlin. Doniesienie pet. aj. tel. via Eydknny. 

Dnia 14. b m. n&paało 140 Ł 'tyszów na sta- 
cyę kolejową Si g o, na bocznej Uaii kole; war- 
szawsko-peter8bnrskiej. Uwięzili oni naczelnika 
stacji i urzędników i rozpoczęli poszukiwania 
za p r o c h e m  i n a b o j a m i .  —  Opanowali cni 
połączenia telegraficzne, — Poniewiż me zna- 
eźli oni prochu ani nabojów wypuścili nw ę- 

zi ny ’h na w Inośc i zagrozili naczelnikowi 
stacyl śmier cią, gdyby im nie dał znać o na
dejściu transportu p r o c h u  i n a b o j ó w .

Rewolucya ogarnia Litwę.
Kowno. Pet. Ag. tel. Doniesień a urzędowe 

potwierdzną wiadomość o p o w s t a n i u  na 
L i t w 5e. Progriiti kongresu litewskiego bywa 
nrzeczyw.stniany z fanatyzmem. —  Lnluośó 
wszędzie burzy zakłady 'ządowe i szkoły. — 
Urzędnicy ni e*ają —  Jak słychać k a t o l i 
c k i e  d u c h o w i e ń s t w o  a g i t u j e  za z a 
g a r n i ę c i e m  m a j ą t k ó w  k o ś c i o ł a  p r a 
w o s ł a w n e g o  i w y p ę d z e n i e m  w s z y s t 
k i c h  R o s j a n  z L i t w y .  Na wsi zam.eszk»- 
ło przez sfarowiercó^ napadają zbrojne bandy. 
D imy modlitwy b u r z o n o .  Na linii kolejuwej 
L i b a w a R o m n y  z n i o w a ż o n o r o s y j s k i c h  
u r z ę d n i k ó w .  Koroon.kacya kolejowa citrp^ 
z powodu transportów wojska, którego jest za 
maro.

Niemieckie parowce.
Berlin. Kanclerz Bulów wydal rozporządze

n i  do starszego prezydent* Prus Wschodn,ch, 
aby trzymał w pogotowiu kilka parowców 
dla Rygi, Libawy i Rewia, gdyby zaszła po
trzeba ochrony rnamieckich poddanych, w mia
stach tych mieszkających.

Wialcae i l& jn fitn : 
w iadom ości ,M. Reform y

z dnia 18 grudnia.
Wiedeń Na pocłnchaniu n cesarza byli dzi 

siaj: gubernator Banku Biliński, namiestnik hr. 
Andn*j Potocki i eksmiaister Madeysk^

Ruch wśród urzędników.
Grao. W  niedzielę odbył się tn wiec urzędni

ków państwowych ze S t y r j ’ , w sprawie zns 
uych żądań urzędników. Wysłano telegram boł 
oowniczy do cesarza. Przewodniczący imieniem 
n a m i e s t n i k a  zapewnił, że żądania nrzędni 
kow znajdą poparcie. Przemawiali tasże posło
wie styryjscy do Rady państwa obiecując po
parcie.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapesit. Słychać, że nowym „homo rtgins" 

korony będzie hr. T a s B i l o  F .  s t o l i c a .
Budapsozt. W Sejmie węgierskim jntro, zaraz 

po ogłoszeniu odroczenia sesyi, hr. A p p o n y i 
zgłosi krótką rezolucję z p r o t e s t e m  przeciw 
odroczenia i z zastrzeżeniem, że przyjęcie do 
wiadomości królewskiego resiryptu i ie będzie 
tworzyć na przyszłość żadnego precedeusa.

Budapeszt. Komitet wykonawczy koalicji od
był wczoraj w.eczorem naradę pod przewodni
ctwem Ko as u ta , który lAwiadcmił, że na ży
czenie L  u k a c  e a, odbył z nim konferenc ję  
w sprawie h o n o r o w e g o  r o z w i ą z a n i a  
p r z e s i l e n i a .  Konfeiencya ta miała chnr&k- 
ter zupełnie prywatny, a doniesienia dz:enni- 
ków o pewnych punktacjach zawartych imie
niem koalicji są zupełnie zmyślone.

Obradowano następnie nad taktyką w dnin 
19. bm. wobec odroczenia Sejnom —  Uchwalo
no przedłożyć rezulucyę z żądaniem wsirzjma 
ni* powoływania rezerwistów zapasowych i od- 
szKod-.wania dla rodzin, dutknię ych przez po
wołanie rezerwistów.

Budapeszt. Jak słychać, Kossnt na posiedze
niu komitetu wykonawczegc koalicji, donosząc 
o Bwej k«nferencyi z Lukacsem, oświadcza 
ż e  u w a ż a  z a  z b y t e c z n e  omawianie szcze
gółów tej konferenryi, gdyż jest to jaż bez 
przedmiotowem, a poł żenie jest zupełnie nie 
zmienionem. Jak dalej podaje ma koalicja 
w dnia 19 grudnia na posiedzenia Sejma po 
etupować r ó w n o l e g l e  z p a r t / ą  l i b e r a l 
ną  a Koesut ł Tiszą jaż się w tej mierze po- 
pozumieli — Tek więc rezolucja hr. Alberta 
Apponyego przeciw odroczeniu Sejmu p r z y 
j ę t a  b ę d z i e  t a k ż e  g ł o s a m i  p a r t y i  l i 
b e r a l n e j .  —  Treść rezolacyi w c;ągu nocy 
zakomunikowano hr. Tiszy.

Budapeszt. Okołu 2000 kapców i przemysłow
ców, którzy życzą eot.e p o k o j o w e g o  roz- 

iązania położenia, uaało Bię w-Moraj do pre
zydenta ministrów br. Feyerrarego i wy«ł»ło 
do niego depotacyę złożoną ze 100 osób. —  
Bepataeya w.ę-zyła br Feyenraremu me m o
ry ał, w którym wyrażono tapatry«»ar'i' że 
program rządowy rokoje nadz>eje r a d y k a ł  
n e j  s a n a c j i  s t e s n n k ó w  p n b l i c z n y e b .  
Br. Feyeryary podziękował kapcom z& zaufanie 
do jego programu i oświadczył, że gabinet ustą
piłby natychmiast, gdyby koalicje umożliwiła 
utworzenie rządu z większości. Zebrani pricd 
gmachem przemytłowcy, z^orowali br Fejrer- 
-r-łt-e.tTT*. <e4rj-" * /_ ‘frsł SI* ń ‘ OW > yę . i

Wiedeń. „N. W. Taget at“ douosi z Boda 
peszta: Widoki kompromisa, które w Lońca ze
szłego tygodnia były bardzo pomyślne, zuuw się 
pogorszyły. Posłuchanie byłego miuśatra finan
sów L n a a c s a  n cesarza odbyło się na ży
czenie bar F e j e r v a r e g o ,  który przy puszcz*!, 
że koalicja Życzliwiej i z lepszą wiarą przyj 
mie propozycje korony z ust Lakicsa, niż z jego 
est Otóż Lokacs usłyszał, że korou*. gotowa 
prrystąpić do układów jedynie pod warunkiem, 
jeżeli opozycja zajmie się przywróceniem kon
stytucyjnego porządku w kraj a.

Po mowie Rouyiera.
Paryż. Prasa przyjmuje z winlkiem uznaniem 

do wmdomości oświadczenie R o n y i e r a  o po
lityce zagranicznej Kilka dzienników sądzi, że 
osobiste powodzenie Ronnera ni. ostatniem po
siedzenia ma tern większe znaczenie, że zbliża 
Eię wybór prezydenta republiki a Rovier w tej 
chwili ma zaufanie nic tylko stronnictw rany 
kilnych, ale także i kontarwatywnych.

Ludzie bez pracy.
Londyn. Wczoraj popołudniu odbyło się z g r o 

m a d z e n i e  l u d z i  b e z  p r a c y .  Z czerwo
nymi sztaudaiaiiu udali się bezrobotni przed 
katedrę św. Pawła, gdzie odbyło się umyślne 
nabożeństwo. Odprawiono rozmaite mrdlitwy 
za bezrobotnych. K a z a n i e  p r z y j ę ł y  t ł n  
my  ż y w e m i  o k l a s k a m i .  Rośriói był p rz e 
p e ł n i o n y  i dla wielo uczestn ków b r a k ł o  
m i e j s c a .  Porządek byi utrzymany. Po nabo 
żeństwie kilka osób chciało wygłosić do utu- 
muw mowy, przeszkodzono tema judnak.

Dempnstracył skończona.
Kunstantynopol. Porozumienie z Portą zostało 

osiągmętem, wobec czego d e m o n s t r a c j a  
f l o t  z o s t a ł a  o d w o ł a n ą -

Konstantynopol. W  niedzielę n.stąpiło opró
żnieni -i wyspy L em  n o s  przez załogi między
narodowej eskadry. Dzisiaj opróżuon* będzie 
M 1 1 y 1 e n e.

Konferenrya marokańska.
Londyn. Doniesienie Biorą Reutera. Konfe- 

ren.ya marokańska odbędzie się w M a d r y c . e  
zamiast w A l g e r z e .

Nieszczęście w fabryce.
Paryż, w  wtalowni w Houiecur 24 robotni

ków zajętych czyszczeniem rnr z niewidomej 
przyczvny uległo z a t r u c i u  g a z o m .  Wołają
cych o pomoc chciało ratować dwóch werk- 
mistrzów lecz i ci z n a l e ź l i  ś m i e r ć .  Oba
ry są po większej części w ł o s k i m i  p o d d a  
ny  m i.

Odpowiedzialny redaktor i wytowea.

K o n e i ja lJ G M t J H L L .

V I T A YiTA
Świetne wyniki lRczr;cze?^^ 

■

Kajczystsza rodzima

Wypróbowana i zalecana na poastawi& 
licznych crzeczeń lekarskich w

dniE.skatie moczanowej, 
chorobach żo fed k a je tił i pęcherza. 
Sw oisty środ ek  pize n iy  zga d ze

Ni składzie we wszysmicn apłikdi i hasdloch wd miuMlnydi.

Główny skład w Ki-akowie: J. Wenzl, 
skład wód mineralnych; Konstan 

ty Wiszniewski, aptekarz

Dr Emilian MnJaczek
otw orzy}

kanceiaryę adwokacką vy Białej.
B. sek. szpitala św Łazarza, długoletni I asy

stent nrof. Rosnera s s  m
Dr Tymoteusz Piotrowski

ordynuje w cnorobach kobiecych i położnictwie. 
Ulica Floryańska, 32 Telefon 573 .

1
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p r a w d z iw e  *  m a r k ą
ju d y n ie  Ł ,ŁirrEP5YPry\  T r ó j k ą t n ą

Zakopane câ  k otw»r*». Potuje »□
pt nulem. S - 13 koron n& dcb$.

D c części nakiada niniejszego nem ra dołączony 
jest Cennik księgarni S. A. Krzyżanowsklogb
W K rakow ie , obrjm njący bardio wiele dziel roz- 
malte; treści.

PLNSYOfiAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Kar melicklej, 1. 24 . Pokoje wygodne, ła
zienki. Ceny umiarkowane (uwłaszcza przy ugo
dzie na czas dłuższy, np ala osob kształcących 
sięi lub mieszkający ch staie w Krakowie).

A . BorotUłca.1769

Pm p c i iiitM a iira  iteikaek i zapiskcs
pamiętajmy

n f r n n n W i .JBitutr l i l i i
K M r s a  t f ^ g r a f t C 2 i k & ł
18 grudni*

ik s y 1 rartijaoldKp Z&tsaim _zeć)>.wc^i. M b - ,  
ikay* u M *  kienTkcwegt 787-- -  «.fccyi
angiotinku 616^0 kkeyr JniockK -u 661 St. Aksyt 
^naderDonLn 437‘— . Asoyf Bac n  jreian óbi bd Akfly* 

oofciicreilh 1077 — . ńkeye 0allc>jiktci,: l ;n k u  h5f:>fer 
-cego 5fiO—  &SCTC 3’ S - .  A*eye

iolef yiMudalowej ilS'Ró A kow faaie) k!Łoth»l 4»1 — . 
liwye «6łno<iacj 668 (a67») ikeye ioiel meraiowio
icle 676-— Aiteye >ipfwj 486 —. i w 70 Rt as 

611-60 akeye To-rtxsv*i
Wt-jy, Fabryld iw  J 56 — akdj# t.7Wnlo»;z

uwmii aewa stfedyłoweco 
Kitii n Rnoteouiego v8’87

353-— . /Jcoyr 0aUoyi«kiegu o.ŁEL®o)dego Toirerz/ztw* 
.efz-iwe^c 766 — Ofclłjf»i.y t węgisrtkłt badaJtniaeej (M 
r 70 Boum, majowa S» 66 ,E«iSe tawoDowe eazayaeke 

89 60 IloctJ Korcnow* S6’l f  £ć S, listS
tl9wskl««3 — ‘— . lbt ilSJLij 

Lisiy 3aak« h»pck 
łi-segc 98-76 6». IJ»i> Hcet. Mtcwyanełro iCl 6
t*lt Lm y Ba4.lt* krr jowoj,': 113 6G 4 1.',*/, Liłty l i u i  
zrajo^ego 99 17. '» , kc-Ev.:flBŁn» rkUj-zcyc Per.fer kra- 
jcwsgG I i0  96. 4%  galłcyjtKie sbligEsye piaplnaeyłn* 
*9 70 4*/n jtaliensSi. potyci^n fjajaw t » 1898 . 9940  
**U l oi’ akr Miasta Lwo wa 97 76. Im»> trrecłde 144 —  
«ar*i 117 80 Rab?* *69 IW 

Utpozoblenie: Pop-awa mon tanie 1 lO.nr Beilln nuU 
lity zamknięcie spokojne. Moi ta: ,y oi'abtone.

Cukier apokojuj 18 46— 1"-6C ? paidz.ernik grudzleś 
19 6 r z h6 ic 3; -i 6. Nafta niezmieniona. Spir 'tai nie
zmieniony 86 0 — 86-40.

Cennik Izby handlowej i przemysfnws| 
w Krakowie

■ 18 grudnia (gods. 1 w >ołi u e - 
h Wamt WŁSą

Runie papierowe...........................  *o9 -
Marki ulewde i k i e ...........................................117 80
y-rantl papierow e................................ 96 36
Dwuazlertofrankc-rrkł w s/oole . . 19 l'i

II. Uzty znrtawat.
4 %  iiz»y zaataww |rei_. Banku hipot. 111 —  
4 V .lt  ńiity sailawua banzu hipot . . 100 26 
4 »/, ,  ,  „ . . 96 »C

Iiłsty zastawne Banku krijowego l(x» M) 
* 4/: .  » VS 75
b"/, Listy -ar i. gal. Tow. kred. ziem. meok. 99 ii* 
4*', „ .  „ ,  » « 41 ieln. 99 9i
*V.......................................................................   98 50

III. Obllgaoye I patyczki.
4' ,  Calloyjłkio oDiigstye propl*aoyjUv . 9L 25 
4 %  Połyczka kT.jowa z r. 1883 . . .  98 75
4*/# Pożyozki miaisia L w o w a ........................97 —
4‘ /i*/» * miazta I .w c w a ..................... loO —
4*/» Obiigacye komuna.at Banku k ra j.. --------
57,h- . . . . . Idu
4*/t .  kolei w e ...................................... 96 —

IV. Ł » t y- 
Ln— miasta Krakowa . . .  • . .

V. A k • y»,
Akoye banki hipotocznego we Lwiwle 558 —

,  Ga4. dla h. I p. w K r a k . ---------
w ,  Lw6w-Gzerulowon-janł» . 563 —

VI. Publiczni zap.»>.ułu|«
4Vio*/. wapólEa renu pap.......................... v» 6u

„ „ srebrna . . .  99 0
4 '/ ,  renU koronowa auztryacka . . .  99 60
*°/, „ * węgier#* . . . .  96 26
4“/, renti a Jtryack* ,t ziocie . . . .  117 40
4*/, x w .uteralu w tiooit . . . .  113 35

_ą«i* , 
963 60 
117 81] 

96 76
IV SIO

i l »  -
101 —

99 %&
m  2»
9-< 75

99 W

100 6 
99 77
98 —  

101 —

101 84
*9 —

99 — _

569 -  

663 -

100 -  

100 —  
100 — 

96 76 
117 80 
l ik  71

^ B Y ,  NAPISY i t. p. z l o t e m  i s r e ^ a T - "  m  ; b ł o c i e  n a  z e ^ ra r - Br Nieć i Ska
’ ” ' V|Sw , R y n e k  gL 25.

M a g a z y n
towarów cryentalnych. 

(Gmach F-ku G a lie .)
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knuisyi kontrolującej w yoraai: Krupicki Stan., re- 
wideut ra.;g. sąd. kraj.; A loj Niemets, dyr. Tow . 
•i). ara.; Sayssklewic* Andrz., aacz. raeh Tow. 
w*j»j ubespiejaeń. W ybrany zarząd ukouitytuje złą 
na plerwizom poiiedzenln. W  w am en  zgromadzenia, 
ktdre odbyło się w ia li Rady miejskiej. w zięło n- 
d*!»ł około 5100 członków.

Poświęcenie nowego sklepu. W  sobotę d. 16
b. m poświęcił ks. kan, Drohojow»ki nowy sklep 
kwiatów żywych p. K aroliny Michalskiej pod L. 20  
przy niiey Szewskiej, urządzony bardzo wykwintnie 
i nie natężający w  niczem podobnym zakłsaom 
w stolicach św iatow ych , udekorowany palmami 1 
i r 'żn ea  kwiecień, z wielkim gustem . je j tylko 
właściwym. a tak przez pobliczncsć krazowską :e 
nlouym z prawdslwess uzaanlem.

SaiOil „A ra * , posiadający wielo tanich dzieł 
satok!, służyć mogących na podarki „gwiassdkowe* 
i noworoczne, otwarty będzie wyjątkowo bez przer
w y w p-syszlą sobotę i niedzielę od godziny 10 
rano do 3 po poładnio.

Z g -om a u zem o  s łu m y  rzą d o w e j w K n k o w le
odbyło eię onegdai w sali re taoraeri F h ŝk% przy 
bardro liczny,m odziało prr.ccwnfków rządowych 
wsaelk ch dy kostery]: zo sadu, pojsty. uniwersytetu 
i wszelkich jego aukładów, klinik, wszelkich urzę
dów państwowych, skarbowych, podatkowych 3 t. p. 
ZgroR.adeesi* zagaił p. Louaer, pocztowiec, prsewo- 
Jaicaącyn wybrano p, Antoniego Włcdłra, aast.ępcę 
tegoż p Michalskiego. O powszechn*!* prawie wy- 
borezem referował zaproszony przez awołujących dr 
Drobner. Następnie pr. Lohcer i Michalski złożyli 
sp rn acH asie  jako delegaci, wy J in ł z potyayą złng 
rządowych do prezydenta ministrów bar. Gautscfca 
peesom wywiązała się dyskusja na temat przykre
go położenia słożhw rajdow ej, w której zabierało 
g?os wielo mówców. W szyscy mówcy w zktsjw aii 
orgas sacyę, jako najważniejszy środek walki o po
lepszenie soli sług rządowych. Zgromadzenie ekoń- 
czyto się około północy jodsom jśincH ii uchwałami 
co do założenia stowarzyszenia słag rządowych 
i przystąpienia do centralnej organizacyl w W ie 
dnia i co do pogrzeby pisraa polskiego, poświęco
nego specjaln ie stesunkom służby rządowej.

Z kroniki poticy jn ef. W czora j areiztowaao na 
der n lebeiplecinego złodzieja, niejakiego Stanisława 
Ukli.ft, 21 lat liczącego, bez zajęcia. Uklas pr.ed  
kilzu anlamt skrzdł w biały dzień z ołtarz* w ko 
ś< iete św, Fioryana statuetkę F ara  Jezusa wraz ze 
szklanym k losze* , pod którym były wota wartości 
kHSndzlesięefn koron. U tlasa schwytano, gdy akra- 
d r> o ą  figtrkę. 1 wota chciał sprzedawać na mie
ści-. Oprócz tego Dklas w dawniejszych czasach 
a k .a ił mnóstwo po korytarzach 1 przedpokojach cho- 
dc-ków  i rofcóżek, któro sprzedawał fiakrom.

Ciómno lub mokro. Od jednego z obywateli, je- 
żdiącego często a Zaknpauego do Krakowa, otrzy 
mujemy zażalen ie, że kilka raay i  rzędu trafiał 
na « agon III  klasy L  5 03 9  (przedsiał dl niepa
lących) , w którym aaw ue po opuszczeniu stacyl 
zakopańskiej po kilka minutach światło gasnęłr, 
wskatek ezego podróżni zmuszeni byli Bibo siedzieć 
po elem ka, aloo szukać drugiego wagonu dla n ie
palących. Cstatni r a i , jadąc d. 9 b m —  pisie 
nzsz infoimator —  gdy anowu światła zgasły, da
łem się nakłonić konduktorowi do zmiany miejsca 
i przeszedłeś, do wagonu L 10 2 1 3 , lecz wysze
dłem na te a , jak Zabłocki na mydle. Nic było tam 
ju ż, co prawda, eUmao, ale za to mokro, poniewa., 
deszcz w tym dniu obficie padający, przez dziura
wy dach dostał m się do wnętrza wozu!

Hoże tz notatka wystarczy, że poprate wagony 
odeślą do naprawy do Nowego Sącza

W yważeniu śm ieci a  stróże  dom ów  JfU o * 
kiiku lat Stróżo krakowscy esynlą starania, aby 
w rw óz śn ieci t  domów odbywał się za pośredni
ctwem wozów miejskich, a stróże byli oa obowiąz 
ku teg i zwolnieni. Biedacy ci, którzy zazwyczaj 
prócz aęiznrgo mieszkania, nic za « « ą  pracę w 
kamienicy nie otrzymają, muszą co kilka drii w 
taczkach- w yw ozić śmiecie za miasto Naturalnie 
wywożona w ten sposób śmiecie i popiół rozsypuje 
si* po ulicach. Przed kilka dniami odbyło się w 
te] sprawie zebranie stróżów w kstollckiom  stowa
rzyszenia stróżów, a wybrana z lona zgromadzenia 
deputarra udała się Jo prezydenta Lea z prośbą
0 zaradzenie tym uciążliwym stosu .kom. Prezydent 
przyrzekł depataeyl, że w stycznia przedłoży Ra 
dzle miasta projekt wywożenia śmieci i popiołn 
przez wozy miejskie Największy c*a*. aby się tak 
stało.

Nauczyclete reiig ii mojżesżowej. W  ostatnim
numerze „Dziennika "oraędowego* Rady *ikolnej 
krajow ej znajdujemy następujący okólnik: „D oszło
z k ilcu  atroa do wiadomości Rady szkolnej krajo 
woj, ż“  nauczyciele reiigii mojżesauwej nie trzyma 
ją  się planu naaki tej religil, ogłoszonego tatej- 
ssym reskryptem z dnia 30  sierpnia 1905  1. 19608
1 jedynie ODOwiązcjąrego, lecz zm ieniają go samo
wolnie, a nadto wprowadzają naukę języka hebraj
skiego na podstawie osobnych podręczników i to 
w takich rozmiarach, że nauka języka hebrajskie
go występuje na plaa pierwszy z krsywdą nauki 
religil i z wlelklem obarczeni im młodsieży izraell- 
»kiej Rada szkolna krajowa poRca przeto dyrek- 
eyom, ehy matychaiaot wezwały nanczyciell religil 
nojżeffttw cj, aby trzymali się wyłącznie obowiązu
ją  ego pl&na n a u k i  r e l i g i l  i zaniechali nstiki 
jęz ka nenrzjsaiego. Namiestnik Potocki*.

Z Podgurza W  sobotę w iectorem  o godzinie 6 
odbył się staraniem uczniów klasy V II gimnazyum 
w Podgórzu wieczorek ku uczczeniu pamięci trzech 
w ieszczów  w sali tntejszego Sokoła. Słowo wstępne 
w ypowiedział Ucseń V II klasy p. Górski, poczew 
nastąpiły produkrya muzyki gimnazyalnej, która o- 
rfeg *ła między Inaeml ntworami Medytaeyę Bacha 
w trar.skryp.tyi Gounoda i Ostrowskiego „Marsa 
bojowy* na chór mięssaay i orkiestrę Orkiestra 
ta, karna 1 dobrs? zegrana, ch’ nbnie świadczy o 
pracy Je] kierownika, p. Iaeppiego z Kraaowa. —  
D w ie dekiamacye solowe, m ianowicie Mickiewicza 
„Opowiadanie Sobolew skiego", wypowiedziane przez 
ucznia k n * y  VII, p. Gawła i Krasińskiego wstęp 
do „Irytlyona*. deklL .icya  ucznia p. Rosenzweiga 
wypadły dobrre Podobały się także bardio produ
k c ie  chóru gimnazyalnego, z iitórych najw ięcej *J 
sta ły  rziasków Gounoda „Kowadło* ł C!nrke’a „ W ę 
drowni śpiewacy u. G tą solową na fortepianie popi 
sywnł się oraeń *ia*y t II  p. Aronsohn, króry wcale 
dobrze odegrał A dar poloneza Chopina, szkoda 
tylko, że na „bis* dał Chopina etudę ges dur, któ
ra wrażenia woale nie powiększyła. Liczne cklaski 
zyskał za grę solową na skrzypcacn młodziutki u- 
e ie ó  I  klasy, A cer. odegrawszy ilouiuszpi „T »m  
nu błoniach*. ^

Zuicrowa deklamaeya wyjątku z aktu IV  i V 
„L ilii  W enedy* Słowackiego, wykonana przez o- 
czniów tut. gim nazjum  wypadła również zupełnie 
dobrze. Za bezinteresowną pracę koło lnsienlzacyi 
sztuki i je ) wyreżyserowanie należy się pełne u- 
znanle artyście teatru krakowskiego p. Popłar b:ie- 
fflt. Na zakończenie pięknie przemówił prof. Bo-

brzyhsEi o harmonii jaka panuje w gim nazjum  
nŁBiem między gronem nauczycielskiem a młodzieżą 
świadczy chlebnie fakt, że w produkcjach orkiestry 
gimnazykiaej widaieliśmy taKżo biorących adzlał 

! profesorów Ogółem biorąc, zebrani wynieśli z wie- 
jznr.au bardzo miłe wrażenie.

Loterya spożywcza na dochód ochronki tutejsiej, 
która odbyła się 17 b. m , udali, » ’ ę doskonale 
Udsir.ł publiczności był dąży, Dochod wynos! brutto 
około 1 1 0 0  koron z czego na wydatki odpadnie 
lnaiej w ięcej 300  koron. Dokładne cyfry podamy 
po posiedzeniu komitetu loteryl, które odbędzie się 
w najbliższych dnisch.

Aresztowsue tu nirjakiego Michała Dsiurę z Sie- 
prawia, łat 23, który przybywszy po pijanemu do 
szynku Hirscha L todsu ń  w Rynku podgórskim d 
16 bni. wieczoreai, w yjął z kieszeni nabity rewol 
w*r i bił łaską o kurek, co łatwo spowodować mo
gło wystrzał. Przyprowadzony na ekspozyturę poll 
cyf, podał poezątKowo zupełnie inne nazwisko, —  
Sprawę oddano do sądu

BOCłinia. 17 grudnia. (Koresp. „ i. R eform y“ ( 
Na posiedzenia w dniu 13 b. m. Rada miejska u- 
chwaliła jedoom yślnie, na wniosek n tzryutsa i mar- 
ssałka powiatowego H a n a s z a ,  reaolacyę z pro 
testem praecłw przeniosleniu z CieiEvna semina- 
rynm naacayc^ lsk^go polskiego do Ustronia, a ca  
wniosek dra Kleraika resolacyę, wyrażającą nzna- 
aie rządowi z* dążność do wprowadzenia reformy 
w yborczej na podstawie równości i powszechności 
l o  Rady państwa a sarazes domagającą się ta- 
kiejże reformy przy wyborach do Sejmu, wreszcie 
protestującą przeciw wszelkim ewentualnym zamia 
rom pokrzyw dzeni. G alicyi czy to przez przyznanie 
krajowi naszemu mniejszej ilości mandatów, nieed- 
pow kdającej rozległości i ladnośd kraju, czy to 
przez utrzymanie systersa wybsrów poślednich,

Rezoiacye w zywają pcBłów z miasta Bocnnl do 
WŁlczenia w klerunkn powyższych a sad. Resolu- 
cye Dowyinze prześle burmistrz dr MaiBS do prezy
denta ministrów i do Kola polskiego. Przypuszcza
my, ze poi sł do Rady państwa z miast Bochnin- 
Tnrnów dr S t o j a ł o w s k i ,  który, nawiasem mó
wiąc, od czasu wyborów nie pokażał blę przed wy 
bersami, zastosuje się do reso'Dcyj powyższych i 
zwłaszcza w sprawie reformy wyborczej poprze ten 
odłam demokratycznych prawdziwie posłów w Kole 
polakiem, który w alczy o Istotną, niesfałszowaną 
reformę wyborczą.

W ydział tutejszej miejskiej K ąty Oszczędności 
uchwalił udzielić subw encję w kwocie 100  kor na 
ofiary rnaruehów w K 'ól«8tw ie, oraz kwotę 60 kor. 
na żydowskie ofiary „czarnych sotni* w Rosyi.

Kasa Oszcięduości prr stąpi wkrótce do budowy 
własnegu gmachu.

Statuty nowo uawiąsanego T o w a r z y s t w a  d e 
m o k r a t y c z n e g o  zatwierdzone zostały już p m ?  
namiestnictwo i leżą podobno w cutejszem staro
stwie Spodziewamy się, że starostwo bezzwłocznie 
doręczy je  Eacaitetowt tymczasowemu poesem nastąpi 
jeszcao prsed święiaml ukoasty tao wenie się T ow a
rzystwa, które iu» przed sobą trudne i liczne do 
spełoienia zadania.

Urzędowi pocztowi żegnali przechodzącego w sta 
ły stan spoczynku starszego zarządcę pocztowego, 
p. A lojzego S c h i n d l e r a .  W  pfęknfb przystrojo
nej *a!i w urzędzie pocztowym zeDrat Bię cały per- 
lonal gdzie imieniem koiegow pożegnał go tymcza
sowy zastępem, kasyer pocztowy Paw łow ski, podno
sząc jego zalety i prawy charakter, imieniem zaś 
słażbir podnriędntk pocztowy Kolczycti.

P. A lo jzy  Schindler pozo 'tawla po sobie prawdzi
wy żal m etylko poafęd.ty swymi kolegam i, alo i
wśród pobMczrofrctrI-  '■ M .n ir-»-.>w- - a»CT»<

W iflliM kft 16 gradnia Odbyty się tu wybory do 
komtsyi szacnnkowej podatku os obiato dochodowego, 
z pierwszego Koła wybrano członkami pp. Karola 
Czscza, właściciela dóbr Bioraanów i dra Staulsła 
wa Niedaielskiego, właściciela dóbr Niedzicjowice: za 
stępcą dra Pawła S tocaw sk iego , właściciela dóbr 
Tomaszko-wiee; w K ole II  wybrany został p. Majer 
Luks- kupiec, a w trzeciem p. Józef G ren ik , sub
stytut notaryalny

Z QŚWięc!ma piszą nam: Na tutejszej atacyi 
rozpoczęła służba aolejowa bierny opór i wakutes 
tego ulegają znacznemu opóźnieniu nistylko pociągi 
towarowe, alo i osobowe Wskutek biernego opora 
ponoszą w pierwszym rzędzie stratę haadlaree dro
biu i wogoie kopoy, utrzym ujący stosunki pośredni 
ctwa pom iędty Podolem ruayjskiem, wschodnią G a
l ic ją  1 Niemcami, Chwilowo radzą sobie oni w te* 
sposób, że towar bywa wysyłany vla Kraków, a 
stamtąd przez Skawin^ koleją p a ń s t w o w ą  do 
Oświęcima, gdzie wprost ma otwartą drogę as Pras. 
Gdy jed n .k  skntkiem strajku sta c ja  w Oświęcimie 
ziicznle się przepełniać wagonami, to 1 tan chw ilo
wy pomysł kapców nie na wiele się przyda. Jeżeli 
strajk nie zos^ a le  ^ażeguany ptzed świętami i to 
jak najrychlej, kolej północna pooiesie dotsl.w e 
straty, które nie będą w żadnym stosnaku do pod
wyższenia płsc, o Które st,re/kujący się dopominają.

Stanisławów. „K oryer Stan -ławowski* donosi: 
W  sprawie nadążyć, potełnianych przez szereg lat 
w stanisławowskiej Kasie chorych, prokaratorya pań
stwa w ygotowała już akt oskarżenia przeciw na
czelnikowi Kasy, Józefowi B nickew i i faaseyona- 
ryussom Messmgowi i Seidlowi. Rozprawa, kcóra 
odbędzie się w lutym przed sąde-n przysięgłych, 
potrwa dwa do trzech tygodni.

Brody 17 grudnia. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby handlowej załatwiono bunżei, na rok 1906 
w sumie 44.0!>0 koron. W ydatki ro«ną z roku n» 
rox w silny sposób. Ucnwaiono odnieść się do mi- 
nistoretwa banału o połączenie telefoniczne ze Lw o- 
wam Rówuież uchwalono zw rócić Bię do minister 
s t s a  kolejowego w sprawie braku wagonów tawa- 
row^ch na szlakach wschadaia-gaiicyjskich.

Zmarli.
Marya z W arzyckich  P o n i k ł o w a ,  wdowa pc< 

adjunkcie aktów grodzkich i ziem skich, matka dy- 
rt-która szpitala krajowego, prof. dra St„ Ponlsly, 
zmarła w Krakowie w dniu 17 b. tu., przeżywszy 
iat 70.

Rudolf P o c h m a r s k i ,  kierownik szkoły w M riy- 
głodzie, umarł w 4.8 roku życia.

Z  W airsz^wy.
—  Zw 'ą*ek  adwokatów warszawskich uchwalił 

1) nie przystępować do ZiednoczeuL. aw iązsów  Kró 
lestwa Polskiego, 2 ) wysłać deiegaryę na zjasd 
„Zw iązku związków * do Petersburga, 3) dążyć do 
utworzenia stałych krajowych sądów polubownych, 
mających zastąpić działalność sądów rosyjskich.

—  Strejk pocztowo-t8legraficzny trwa dalej, a 
praca podjęta przez łam l»trejków nio zdołała ani. 
w drobnej cząstce przyw rócić normalnego rucbn ta
mowanego nadto złośllweini uszcodzeolam i przewo
dów i drutów, dokonywanemi przez robotników Idą
cych na rękę strajkującym urzędnikom. W  dniu 13 
b. a . aresztowała p o lic ja  ua placu W areckim  przed

gmachem poczty t  polecenia naczelnika okręgn p 
Boguckiego 12 przecnodzących urzędników, których 
przewieziono do „ochrany*.

W  K  a 1 i s z q strzelono do naczelnika poczty, 
gdy odwoził na stacyę kolejową pocztę; jedaa z 
kni w ięrła w bryczce pocztowej.

—  Spraw* teatralna doczezuła się nareszcie za
łatwienia. Ministerstwo spraw wewnętiznych pole 
ciio telegraficznie d\rekcyi rządowych teatrów, aby 
na eapła-onle salegiych gaż artystów użyto s fun
duszów wyasygnowanych w swoim czasie na budo 
wę teatru rosyjskiego w W arszawie. W  przeddzień 
tego zarządzenia p. H&rsitlm&n Ja-d z 1 e 1* I d y m i- 
s y i  6 delegatem chórów operowych którzy żądali 
wypłaty penayl, grożąc strsjklom.

—  W ezorrj rano przy ulicy Tow arowej niejaki 
•Jen Żaber, tapicer, strzelił dwukrotnie do rewiro
wego Piotra Abramowicza, Jat 3 4  i ętn ił go cięż
ko. Przy t-J sposobności zraniony został ciężko 
przejeżdżający wożnic* ż y l  Żabra ranionego od
wieziono do aresztów policyjnych.

B andytyzm  w  W a rszaw ie  W  piątek wieczoroM 
do m ieszkań '! właściciela domn przy ulicy Mnrs- 
nowr,klej p. Morgensterna zadzwoniła 13 -letnła 
diiewczynka z lis tem , domegając się odpowiedzi 
Gdy słrżąca ujęta sym patyczny* wyglądem dziew
czyn k i, wpuściła ją do przedpokoju, dziewczynka 
wydobył* uzybko rew olw er, na widok którego słu- 
żą?s uciekła. Dziewcsynk*. otiżurła następnie dr: wi, 
a za nią wpadła 16 dr»bów ozbrojoaych w rew ol
wery, którzy w mig rozbiegli stę po miessaaniu, 
rozpoczynając rąbanek, Sędziwego gospodarza domn 
p. Morgensterna ujęto pćd gardło'; aby wydał klucz 
od kasy. Ż on a . ratując g o ,  oddała k la cz , z czego 
korzystając rabusie zabrali itt.mfąd kilkaset rubli, 
zdemolowali mieszkanie i znikli nieścigani.

Podobnych wypadków rabunku i wymuszenia, d o 
konanego w biały dzień z bezczelnością uieopisaną 
notują codziennie w W arszaw ie po kilka kroniki 
policyjs.

Z  L ód zl donoszą do pism warszawskich:
W ieści o pogrom ach, jakoby mających stę tutaj 

dokonywać przez tak zwaną „czarna seclnę* « ą 
nazbyt p r z e s a d z o n e .  B yły, co praw da, kilka
krotne próby wy wołaaia zam ieszek, ale, dzięki s il
nie zorganizjw anej sam oobronie, czuwającej dzień 
i noc nad bozpieczeństwem mieszkańców, spełzły na 
niczym —  Nieporządki starają słę w ywoływać 
nie żadne przybyłe żywioły, lecz miejscowi zło- 
dsieje i p obytow i, których bardziej ośmiela słaba 
interw encja władz tutejszych w tłumieniu rozru 
chów. B yły  próby w yw sł-c ia  sumleszek w P abia
nicach i nawet podpalono jeden dom p ie c z  energi
czna działalność samoooreny kres temu położyła. 
Nastrój w mieście trw ożliw y, wyczekujący.

Z Wilna donosrą: Dot1 chca.^sowc wydawca „K n- 
ryera LltewsKiego*, hr Korwia-H^ewsfci, ustąpił 
z dotychczasowego stanowiska t ja s  powiada w po
żegnania z czytelnikami, powr.ic* „de ::zeregó« 
zwykłych pracowników*1. Prawa sw oje przelał p. R. 
M na adwokata przysięgłego, p. Feliksa Zawadz
kiego Równocześnie ustąpił także z „K ary e ia  L i 
tewskiego* redaktor, p. Ostroróg Sadowsłfi, jego za& 
miejsce zajął znany poeta Czesław Jankowi* I.

Gabernator wileński, hr, Pablen, opuścił zajm o
wane stanowisko, na jego  miejsce miauonany zo
stał w ice gnb«rnator besarabski, hr. Tatiszczew.

S zk o ła  dla p rzem ysłu  b u d ow la n eg o . Minister
stwo oświaty, jak donosi urzędowa „W ien er Zel- 
tr.ng“ , utworzyło nowy rodzaj szkoły, a właściwie 
. jm ow, ailaoow icic dla przemysła budowlanego. Za 
pomocą tych Kursów wykoDaw,ey rzemiosł z okrętu 
budowlanego, zwłaszcza murar.se, cieśle i kamienia- 
riw, k*WtC TB^t.łłAiiiyoh wlaulwiraci z zaktesn
sw ój'.go rzemiosłs, a zarazem 'przygotow ać się do 
zl żtata Dgzaminu majstersklego. Naaka trwa 10 
miesięcy i z reguły ma oyd udzielaną w miesiącach 
zi*;owych. Kandydaci muszą mleć 17 lat życia, 
nkróezyć przepisany czas nanki zawodowej i w y
kazać bię, że uczęszczali przez ton czas do uzupeł
niającej szkoły przemysłowej. Ze szkołami, czyli 
kursami temi są połączone szkoły dla terminatorów, 
udaież sale rysunkowe dla majstrów i pomocni

ków, W  miastach, gdzie jest znaczny ruch budo
wlany, a nie ma spccyaluych dla każdego rzem io
sła (<kół, podobne kar;ia dla naaki rzemiosł i  za 
kresu budowlanego mogą znaczne cddać usługi. -  
W  Lincu, Celowcu, Jaromierzn, w Boian i Tryden
cie .organizow ano już takie szkoły, a wynik? oka
zały się nadspodziewanie pemyślnemi. W edle po- 
trzuby m iejscowej oboc szkoły dla przemysłu budo
wlanego można tw orzyć oddziały dla azieci od 12 
do 14 roku życia 1 przegotować je  w ten sposób 
do wyższej nanki zawodowej.

W ięzień  OCZBKOWńki. Odeggi korespondent „R u 
skiego Słowa* donosi, że w »obotę 2 grudnia o g. 
5 rano do oczakcwskiej twierdzy podpłynął trans
portowiec wojenny „D unaj*, nu którym przyw ie
ziono z Sebastopolz arcsztowanpgo dym isjonow ane
go porucznik® maryaarki S z us i d t a, który odegrał 
tak wybitną rolę w  krwawej traged ii sebaatopol- 
skiej, dowodząc ahantowanemi okrętami w czasie 
bitwy morskiej. Na „Dunaju* p w iew ał* czarna 
fi*ga, spuszczona do połowy masztu. Na żądanie ko
mendanta parowca podpłynął mały statek parowy 

Inżynier*. Wtedy na pokład „Dun.ija* pod fcon 
wojem wyprowadzono z więziennej kajuty P. Szmid
ta i jego 17 letniego syna. Szmidt próbował ssro, 
bez pomocy, zejść na schody transportowca, lecz 
wyczorpaiiy z sił, npi.dł Jest ranny i ma obanda
żowaną nogę. Marynarze wzięli Szmidta na ręce i 
ostrożnie przenieśli go na statek parowy. Za ojcem 
udał się syn. „Iożynier* przywiózł aresztowanego 
ojca i syna do bateryi morskiej tw ierdzy w Ocza 
kowie, gdz'8 w t r ą c o n o  i c h  d o  t. »w.  z a p o 
w i e t r z o n e j  k a z a m a t y  ( tuirnoj kazłfmaty) i 
ustawiono wartę przy Kazamacie, składającą się 

jednego żandarma i dwóch żołnierzy. Rów nocze
śnie zarządsono w twierdzy wyjątkowe środki o- 
strożności. W  twierdzy daoo Szmidtowi żywność 
żołnierską, lecz więzień oezukowski zaprotestował 
przeciwko tentu. W ów czas otrzymauc polecenie w y
dania „niedawnemu dowódcy floty czarnomorskiej* 
oficerskiej żywności, a nawet —  papierosów.

Dzienniki berlińskie podają niesprawdzoną dotąd 
wiadomość, że straż ułatwiła Schmidtowi ucieczkę 
% więzienia.

Proces 0 Szpiegostwo przeciwko Contfnowl,
który —  jak to donodllśm r —  toczył się w W ie 
dniu, został ukończony w sobotę wieczorem. Contii 
został skazany na 4  lata ciężkiego więzienia, zaś 
W iktorya Niedoba, kochanka Oontlra, została uwol
nioną od winy.

T rzę s ie n ie  ziem i 1  Zagrzebia donoszą: W czj 
raj w nocy nastąpiły tu tizy  trzęsienia ziemi:
0 godz. 11 m. 8 (trwało 12 sekuud), o 12  m. 30
1 o 1 m. 25.

Złośliwy ża rt. z  W e r s a i p  donoszą: W  pią
tek w pociąga, którym prez. I.oubet jechał do P a
ryża, z n a l e z i o n o  b o m b ę .  Dziś otwarto bombę 
i sprawdzono, że nie zawierał* żadnych składników 
wybuchowych. B ył to w ięc złośliwy zart.

Ne „zapomogi narodowe" dla studentów r K ró
lestwa Polskiego złożyli w dalszym ciągu w admi- 
stracyl „N . R eform y*: Stanisławowie Rowińscy 10 
koron zamiast wieńca na trumnę ś. p Maryi Ko- 
»1 afiskiej.

Razem dotąd 8 1 7 4  kor, 40  hai.

Mianowania. „ W .e-er Ztg* ogłasza, Kierownii mini
sterstwa sprawiedliwości przenió-ł sekretarza sądowego 
.Taua Czapika z Przeworska do Parno*a i zamianuw&t 
sekretarzami sądowymi adjaoktfiw: Ferdynand Ag itha 
z Jordzaowa w Prłeworsku, Dominika Marnejjwskiegu 
z Wiśnicza w Kroście i Franciszka Rtinfusi z Gorlic 
w Przew rskn

Przeniesienia. Kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
przeniósł sędziogo powiatowego Karola Świątka i ac _n 
kta sąaowe^o Jana Jaohnę ze Siemienia do duohej, a 
adiunkta sądowego Feliksa Piotrowskiego ze Slemieaia 
do Żywca

Urilw^rsyiei ludowy im. A Mickiewicza,
(W  Muzecm teebniozno-przeoysławem.)

We wtorek: P. Enul Haeoker ^Histor a sooyalizmu 
prred rewolucyą francuską*.

P o w sz e ch n e  w y k ła d y  u n lw e is y t e c k le . .
(W  K r a k o w i e  (w aali I szkoły realnej przy ulloy Stu

denckiej o godz u.)
We wtorez: Prof, u ni w. dr W łócz1 nierz Cserkawski: 

„Ludność Polski dawniejsza t dzisiejsza*.
Bepurtoar teatru  mlejsklbgo.

ćVe i-torek: „Jegomość Pan Rej w B-h^nle*.
We śrooę „Rosmersnom1.
We osw.%rtek: , ZDÓjoy’’ .
W niedzielę no polndnin „Ksiądz Warek , wieczór: 

„Jbfjoaoość pan Rej w Bahinie*.
W poniedziałek „Warszawianka* i „Konfederaci bar- 

S O j ‘ .
We wtorek po ptłudniu: „Kośoiuszro pod Racławica

mi ; wieczór: „Wesele*.
Wo środę: „Betleem polskie* Rvdla
i żiilendKrrs. We wtorek 1<< trudu** Urbana p«p 

i Fansty; we środę SC grudniu Teofila, Jnliusza i Ea- 
geniurzt we czwarte* 21 grudnia. Tomasza ap. i Se
weryna.
T a *  * aMMWWBBsiw iW T  'ASZM̂ a»«Bsaia. »owiwwwiw  .

E .  ( K r a k ó w ;
iopaje, aprzedaje i ri&jiUuje —  fortepiany, pia
nina, harmonis i p i a n o k  - krajowe i z»grs- 
aicżtis — m>we i p«.e}?nwa — u  gotówką * 
dpW ,y —  i' i2> r z u c ik i .

M rojsdkm , lw i>w *k9i*
18 grndD 'ą.

Koncerty muzyki polskiej we Lwowie. Ru-h
koncertowy we Lwowie od dłuższego już esaju daje 
powód do zaraniów, które dają się w traecń głów 
nych panktach streścić, brak mnzyKi orkiestm lnej i 
komnato ” 8), brak koncertów, poświęconych muzycse 
wyłącznie polskiej, a naiew szyatko: brat produkcyj 
popularnych, któreby umożliwiły jaknajsserssej pu
bliczności poznawać dzieła większego, poważnego 
pokroju, a w szczególności dzieła kompozytorów 
polskich , dawniejszych i nowssycu. Otós w celu 
przeciwdziałania tym brakom , utworzył się z Ini
c ja tyw y  właściciela Księgarni polskiej p. Bernarda 
Połouiecklego komitet artystyczny, który zajął „lę 
urządzeniem szeregu koncertów w bieżącym jezo 
nie. W  programach koncertów mieścić się będą 
obok w okalnych, utwory orkicstralne i lnstrnmen 
talne w przowadae; będą poświęcone wyłącznie mu
zyce polskiej i będą naprawdę popularue, w tem 
znaczeniu, te  ceny nader niskie i pora scost wna 
(niedziela li.b dzień świąteczny po południu) uła
twią najszerszej publiczności przystęp do mnzyki 
dobrej i jak najlepszemi siłami wykonanej K on
certy muzyki polskiej odbywać się bęaą w sali 
„Sokoła*, pierwszy zaś z nich odbędzie się w dra
gi idsien św ią t, t. j. dnlŁ 2i b. e . se współudgią- 
łem znakomitych artystów i progiamem bardzo zaj 
mającym, który w najbliższym cztsie  zostanie ogło
szonym szczegółowo. —  Dochód z „koncertów  poi 
skieh* przeznaczonym jest na budowę pomnika 
Chopina we Lwowie.

W uniwersytecie lwowskim trzydniowy akt 
imatrykulacyi zakończył się w sobotę. Ogółem ima- 
tryknlowało się na wydziale teologicznvm 131 słu
chaczy, na wydziale medycznym 40 , na wydziale 
prawniczym 569 , na wydziale filozoficznym 218  
słuchaczów. Młodzież ruska urządziła demonstracyę, 
Jak w ubiegłym roku. Sprzeciw iła się odczytania 
aktu Imatryknlacyjnego po polska, a nh liczna gru
pa krzycząc „hańb: senatowi* i śpiewając „Ne po 
ra* wyszła ze sali i wśród śpiewa „Ne pora* i 
„Szcze ne wtnetła Ukraina* opuściła gmach uni
wersytecki.

SambDOjstWO. W czora j w południe w parku Ł y 
czakowskim zastrzelił się dr Edward Vieb!g, urzę
dnik W ydziału  krajowego, liczący 42  lat Powód 
samobójstwa nie znany. Przy zwłokach znaleziono 
d * a  listy, jeden adresowany do matki denata, dru
gi zaś do Maryi Romanowaklej. Prócz listów zna
leziono także i kartkę z nipÓDale ołówkiem nakre- 
slonemł słowami: „Proszę m«go trupa oddać do ko
stnicy, a listy z łaski za az pod adresem: Gott 
erbarme Bich mełner*.

Repertoar teatru  lwowskiego
‘Ve wtorek: Koncert na głodnych w Warszawie.
We środę- Skład-ne pizedstawienie operowe,
W e.czwartek. „Chopin*.

Z  R ady  państwa.
W  dalszym ciągu fcobotniego posiedzenia Izby 

poselskiej Rady państwa przemawiał, w owcy 
generalni „contra" i „pro“ Kerwszy z nich, 
poseł S t e i n ,  oświadczył, że Wszechniemcy są 
niezadowoleni ze stanowiska rządu w sprawie 
węgierskiej i zapowiedział wniosek o —  posta- 
w.enie gabinetu w s t a u o o k a r ż e n i a .

Po nim zabrał głos poseł Piotr G ó r s k i ,  
który przemawiał wprawdzie za prowizoryutn, 
lecz nadał swej mowie tendencyę wobec rzą 
dn —  o p o z y c y j n ą .

Mówca wyraził nasamprzóu ubo ewanie. że 
rząd nie przedłożył w komUyi wraz z prowi- 
zorynm całego bndżetn, poczem krytykował całą 
metodę finansowej gospodarki rządowej. Komi 
sya budżetowi. —  mówił — po dysknsyi ze
szłorocznej miała wrażenie, że gabinet urzędni
czy j e s t  d r o ż s z y ,  n i ż  k a ż d y  i n n y  rząd.  
który utworzyły s t r o n n i c t w a .  Wobec stron
nictw rząd taki jest odpowiedzialny, a 01 !e 
znowu starają się odpowiadać za równowagę 
budżetu. Manipulacya techniczna z prz*niesie 
nimii kredytowemi zakrawa na niet “tnany 
„coup“ teat-alny. W  budżetach łat ostatnich 
zamieszczone były raty na bndowę nowego mo
stu mięuzy Krakowem a Podgórzem Obecnie 
raty te znikły, a mostu jeszcze niema Pod tym 
względem —  wywodził mówca dalej —  dozna 
liśmy już licznych rozczarowań Najważniejsze 
nasze postulaty nie zostały dotychczas spełnio
ne. Koleje alpejskie, pomiędzy któtemi a budo
wą dróg wuiiuyoń w Gai.cyi miało być „jnu 
ctiip*, są już prawie uKOÓczone, a budowy dróg

wodnych jeszcze nie rozpoczęto. .Także 
tego możemy mieć zaufanie do rządu? 
rząd był uwzględnił dawne nasze żąda 
tyczące polepszenia bytu urzędników 
byłny dziś nn.knał upokorzenia, iż , 
to przeprowadzić mu s i  pod grozą st

Co się tyczy Śląska, podnosi się p. 
nam zarznt, że mieszamy się bezprawnie ao 
stosunków ślą ikmh. Czy atoli posłowie niemiec
cy z innych krajów nie mieszają się tak samo 
do sprawy cylejskiej?

btowca zarznea dalej rządów., żo zamiast szu
kać oparcia w parlamencie, k o k i e t u i e  z n- 
l i c ą  i opiera się na innych czynnikach, na 
prasie i na tych, którzy r a c z e j  w s z y s t k o  
i n n e  r e p r e z e n t u j ą ,  n i ż  z a s a d y  mo-  
n a r c h i c z n e .

Będziemy głosowali za prowizoiynui budżeto- 
wem, bo uważamy je za k o n i e c z n o ś ć  pań
s t w o w ą .  Czyniliśmy co zawsze i nikt nam 
zarzucić nie może, iżbyśmy kiedykolwiek nie 
byli spełnili naszych obowiązków wzglęaem mo
carstwowych i dynastycznycn interesów monar
chii Od lat 4 0  pogodziliśmy dę z państwem, 
nie możemy acoli pogodzić się z tą częścią bin- 
rokracyi, która poza Wiedniem nic nie widzi. 
Poczyniliśmy jnż duto smutnych doświ&dczeń, 
«  gdybyśmy mieli dożyć jeszcze smutniejszycti, 
wuedy nczucia naszego kroju dla tego państwa 
m o g ł y b y  z o b o j ę t n i e ć ,  a nie byłoby to 
naszą wina. Pytajcie, kogo chcecie — zakoń
czył mówca —  kto ponosi w tem winę, a od
powiedzą wara wszędzie: Ta część wie.teńsKiej 
binrosracyi, która z każdym dniem staje się 
b a r d z i e j  c z e r w o n ą ,  n i ż  c z a r n o  ż ó ł t ą !

Następnie uchwalono przeiść do dyskusyi 
szczegółowej. Przemawiał w mej między innymi 
poseł śląski dr M i c h e j d a .  Zaznaczył on na 
wstępie, że i pod nowym prezydentem kraju 
stosunki na Śląsku n;e zmieniły się na lepsze 
Otoczony Niemcami, i on uprawia daVi poli
tykę ucisku ludności słowiańskiej. E t w *•<;> 
tego ucisku jest, że ruiaaaje się arzylnik * 
którzy nie władają językiem lu. iośri, ludr ś 
otr.ymuje od władz anta, pisane w języku 
zrozumiałym, a ci, którzy odsyłają te akt-, 
trzymują bary pieniężne.

Co się tyczy seminaryum polskiego, to m n- 
s i  o n o  p o w s t a ć  w C i e s z y n i e ,  bo jest t 
środowisko całego księstwa i ono jt-dynie mc' 
zapewnić pomyślny rozwój tej instytucji Dla
tego też nie ruszymy się z Cieszyo*. Jesteśmy 
tam u siebie i nie opuścimy tego domu! Cie
szyn w połowie jest. zamie«zkany przez ludność 
polsaą, a ludność niemiecka miat3ta nie pragnie 
asnnięcia z Cieszyna seminaryum. Sprawa ta 
zreszią zależy od całej Izby i od rządu, a my 
d imagarny się, a b y  r z ą d  to  u c z y n i !  c o  
j e s t  j e g o  o b o w . ą z k i e m ,  auy dał ludno
ści to, co się należy jemu samemu i nam, to, 
czego właśnie się domagamy.

Poseł G u e n t h e r  z Bieiska zaznaczył w 
swej mowie, że rząd me powni.m przenosić se- 
minaryum do miejscowości, której sprzeciwia 
się jeaen z narodów.

Po zamknięciu dysKusyi I z b a  p r z y j ę ł a  
p r o w i z o r y u m .

{T«lagr«iRsy ,M. Reformy" z f.9 grudnia).
Wiedeń. W Izbie oosiów na dzisiejszem po

siedzeniu dr G ł ą b i ń s k i  zgłosił interpelację 
w sprawie p o m n o ż e n i a  p o s a d  r a a c o w  
P o l a k o w  p r z y  t r y b u n a l e  n a j w y ż 
szym.  Po odpowiedziach na intergelacyij przez 
m.nistra obrony krajowej S c h o e n a i c h a ,  
kierownika ministerstwa oświaty B i e n e r t a i 
sprawiedliwości K l e i n a ,  przystąpiono do roz
praw nad nagłym wnioskiem S c h i e i n e r a  w 
sprawie podwyższenia opłat manipulacyjnych 
na kulejach państwowych. Po przemowie P e 
s e t  k i (contra), zabrał głos kierownik mini
sterstwa kolejowego W  x b a, który wykazy wał 
konieczność podwyższenia tych opłat ze wzglę
du na wielką liczbę potrzebnych inwestycji 
rozszerzemn ruchu kolejowego i wydatki, złą 
czone z zatnierzonem od 1 stycznia 1906 pod
wyższeniem płac personalu kolejowego, co po
chłonie wiele milionów Rząi nie myśli o me
chanicznym podwyższen.n opłat, a podwyższy le 
w taki sposób, że nie zaszkodzi to eksportowi. 
Mówca powołuje się na opinię liczaych rzeczo
znawców i Izb handlowych w Kraków, i . we 
Lwowie, na uchwaloną przez podkomitet Rady 
kolejowej rezolucję, która w większej części 
przez rząd została uwzględniona

Po przemowie L e m i s c h a  i G h n t h e r a  
nagłość i treść wniosku uchwalono.

Nastąpiły rozprawy nad nagłym w niosk iem  
K i t t l a  o polapszenie sytuacyi ludności rolni
cze j Wnioskodawca domaga się, aoy wszystkie 
wnioski w tej sprawie odesłano do komuyi rol
niczej.

Po mowie posła I r o wnioset przyjęto
Przedłożenie o anskultaotach sądowych na 

wniosek pos. C h o c a  odesłano do komisyi.
Posiedzenie trwa dalej
Wiedeń. Na dzisiejszym pcsrańzeniu Izby, po

seł dr D o t o s z y ó s k i  referował w sp-awie 
nlg podatkowych dla przedmieść Iusbruku. —  
I z o ł  powzięła uchwałę w myśl wnioskn refe
renta.

EM

Nowa faza rewolucyi.
W  dniu jutrzeiszynb 3a^ ° w  dniu imienin 

ca r a , oczekiw ane są nowe m anifesty c a r 
s k i e  Z da je  się jednakże, że koła rew olucyjne 
nie wiele sie P ° D) ch spodziewa ią, gdyż podo
bno jużprzygoi w u jąnow y,gw ałtow niejszy je«zcza  
w yb u ch  rew olu cji na dzień 21 stycznia r. pr

N areszcie po tak długiej zw łoce biuro kon- 
gresa ziems^w otrzym ało odpowiedź na swój me- 
u orya ł, doręczony nr. 'Aittem n Odpowiiedź ta  
dpwiadcza, że najw ażniejszym  na razie zadaniem 
rady ministrów jest w j  k o n a ć  w o l ę  c a r a ,  
o ijawioną w m anifeście z dn*a 30 października. 
Dla tego nie mogą być u w zg lędn ion e  życzenia, 
wyrażone w rezo lu cjach  i p e tycja ch , które 
przekraczają granice mar ifes.n. T ak  samo nie 
można Drzed zebranym  się Dum y państw ow ej 
przeprow adzać takich zarządzeń, które mają 
znaczenie zasadnicze i naruszyćby m ogły powa
gę  Dumy. Nie w yklucza to pow zięcia prow izo
rycznych postauow*eń celem zapewnienia sw o 
bód, zagwarantow anych 30 października. Roz
ruchy, bunty i otw arte wy stąpania  rew olucyj
ne przeciw  w ładzy państwowej i integralności 
państwa nie pozw aiają rządowi na zarrechanie 
środków  w yjątkow ych  w poszczególnych okoli
cach W  kwestyi poparcia tego lab drugiego

H ap3ltiS3&  —  C ty lin iiry
P  &  O. H a b ig a ,  -  W U J * K*-------- 1 :----- Z d z i s ł a w  Z d a n o w i c z W  K r a k o w i
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Na święta

WINA
PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ot. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, RUM, 

ŚLIWOWICA i HERBATA, poleca firma
0r Nieć, Franicević i Pavtcść, Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Gaiic.).

Na podarki gwiazdkowe gotow e kosze z winami po zlr. 5, 7*50, 10 i 12*50.
(Zamówienia z prowincji uskutecznia i*ię natychmiastowo, cenniki gratis i franko). 4269 6 19

przed innemi podobnemi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanymi albowiem, jak to wykazują anauzy. 
zawiera ona składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, niż przetwory zagraniczne. Jest wyrobu krajowego! Nie jest droższa

D o nabycia w aptekach Przepis do każdej puszki dołączony. 4028 a 10

Bndzlk konkurencyjne
według systemu amerykańskiego w Lażdem położenia idąoj, 8 
ctm wysoki, dobrej konstrukcji, nadający się do ciągłe1' służby 
. 3-letnl, pisemną gwaransyą cobry I dokładny ohód. Cena złr, 
l’45, 3 sztuki zlr. 4, * tarczą wieczór świeoącą złr. 1'65, 3 sit. 4'50. 

Nltma ryzyka! Dazwelona wymiana lub zwrot pieniędzy.

..TffliA".. HANNSA KONRADA
3781 Pierwszą fabrykę w Briix Nr 1101 (Czechy). 8 10 
Bogato ilustrowani cenniki z przeszło 1000 odbitek zegarów, 
wyrobów jrebrnycta i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko.

Frbryka wódek zdrowotnych d&izębowyoh J. O, K W . 
Aroyksięcla Rainera w Izdebniku

poleca swoje wyroby, jako to:

Jarzębiak, Jarzebi nkę, Kenif e rynkę 
t Likier Jarzebowy

snwlizowane^i za_ zdrowotne nznane przez c. k. Zakłrd powszechny dia ba-
danii środków spożywczych. 4348 3 io

Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szanowną Publiczność, że pojawiają 
się w handlu wyroby pod nazwą Jarzębiak i Jarząb inka, & która zawierają 

przymieszkę korzeni i iDgredyencyj wątpliwej wartości.

NA REUMATYZM
gościec, postrzał (ischias) i wszelaie nerwobóle, poleca się uśmierzaiace 
nacieranie, od lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez wieln lekarzy or

dynowane i przez znakomitości nznane 
L i n i  m e n t u m  G a n i t h f e p i a e  C o m p o a i t u n  

z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

99 N E R W O M
chtmiKa dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu. —  Cena flak nu 
Bu hal., 10 flakonów 8 kor., nie licząc cpakowan.a i franko, —  Tysiące 
listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa razy dz;ennie wysyłka po
cztowa. Do nabycia w każdej większej aptece, względuie w aptece cne- 

m u Dr'. Juliusza Fr&uzosa w Tarnopolu. 4339 4 62

F iorw sa ty  k r a jo w y  s k la u  hurtowny i częściowy 
G r a u o t o n d w  i  F o n o g r a f ó w

J  <£ aŁjef W e k s l e r a
w Krakowie, ul. Grodzi;a 71 c, 

poleca w bardzo wielo ma wyborze O r a ia o fo iu y  
I p ł y t y  u s j n j u u y c h  z d ję ć  A k c y j n e g o  T o -  

n a r s y s łw *  z marką . „ A n io łe k  p l« z ą e y “ .

Gramofon koncertowy 
z 10 płytami 70 K.

Części składowe zawsze na iklsdzie Ceny bardzo przy 
stępne, Reperacje wykonuje się dokładnie i szybko po 
cenach umiarkowanych. Cenniki darmo I opłatnie. Zamó
wienia z prowincyi uskutecznia się odwrotni pocztą

4123 7 9

Tylko na krotki czas! _4m :
Wielki CYRK Sarrasani

największe i najelegantsze przedsiębiorstwo podróżne Europy

'4

Tymczasow e doniesieni ©!
Podaję do wiadomości ai cyszanownych mieszkańców prasta

rego grodu Krakusa i okolicy, że wkrótce przyjadę do Krakowa 
wraz z mojem pierwszorzędnem przedsiębiorstwem celem uiządzenia

tylko na Krótki czas
obliczonego cyklu pierwszorzędnych przedstawień, składających 
się z wyższej Jazdy konnej, tresury koni, oraz innych zwierząt 
domowych i drapieżnych, gimnastyki powietrznej i parterowej, 
scen sportowych i anormalnych.

Obszerna stajnia wykazuje, prócz znacznej liczby najszla
chetniejszych koni rasowych, taKże inne tresowane zwierzęta, 
jak złome, wielbłądy, niedźwiedzie, byki i t. d.

W  iiwzg-ędnieniu obecnych stosunków' ekonomicznych, usta
nowiłem

niskie ceny wstępu
aby też mniej zamożnej ludności umożliwić zwiedzenie moich 
przedstawień, zwłaszcza, że liczę na

odwiedziny masowe, 
podobnie p k  w innych stolicach w Wiedniu, Budapeszcie, Amster
damie Paryżu. Brukseli, W rocławiu, Dreźnie, Berlinie i t. d. 
A  ze swrej strony zapewniam, że będę się starał w każdym kie- 
runku zadość uczynić smakowi i poczuciu estetycznemu zacnych 
mieszkańców Krakowa:
priez ustawiczną zmianę mego pierwszorzędnego programu.

a*y cyrk wraz z dotyczącemi stajniami, garderobami, ka
sami i buteiami będzie własnein urządzeniem elektrycznem wspa
niale oświetlony i przy każdym stanie powietrza użyczy szano
wnym gościom bardzo przyjemnego pobytu.

Ponieważ zawsze i wszędzie cieszyłem się jak największem 
puWodzenicm, spodziewam się i tutaj licznych odwiedzin.

Z wyrażam: głębokiego poważania i szacunku kreślę się
AT. S a r r a s a n i ,

dyrektor i samowłascaciel posiadacz król, perskiego ordern Lwa i Słońca.

f e n y  m i * -;*® *  L<ożn 1 2  K, Krzesło w loży zbiorowie po 3 K. 
Numerowane miejsce 2 K. I miejsce K l  óu. II miejsce 1 K. 

Galerya Jmiejsce srojące) BO bal.

Księgarnia D. E. Friedeina
w K rakow ie

Rynek główny L. 17 —  Telefon Nr 452
wydała

w 110-tą rocznicę swego istnienia
£itcyan Hydcl: B ^etn  polnie

wspaniała edycya na prawdziwym welinie ilustrac7jnyn), w wjeikim formacie 
z 19 kol jrow ou llustracyamł Włodz. Tetmajera. Tekst zdobią liczue rysauki 
etc. tegoż artysty-raalarza jsi;oteż nuty kolead i pieśni narodowych oraz śpie

wów z jasełek kraitowskićn.
Cena egzemplarza oprawnego w pergamin Koron 20 —

£ncya« Jtydcl: pan Twardowski
poemat w 18 pieśniach, z kolorowenJ rycinami i ozdobami w tekście S. A. 
Procajłcwicza. Książka ta jest najlepszym podarkiem dla młodzieży wszelkiego 
wieku nie pozbawiona jeduak wartości literackiej i d'a czytającej publiczności.

Cena egzenmlarza w prawdziwi artystycznej oprawie Koron 4 —

Mieczysława SleczBowsKa: Z Orląt Orły
Powiastki i obrazy historyczne dla młodzieży.

Książkę tę zdobi 6 ilnstracyj znanego ertysty-mslarza St. F a b ija ń sk ieg o .—  

( :tna egzemplarza w eleganckiej kartonowej opraw.e Kooon 3 20.

Oprócz tego otrzymała księgarnia na skład główny i Doieca

piotr parylaH: l  górnych chwil życia
Poezje —  Cena Koron 3'—

Wspomniane krążki są io  nabycia we wszystkich księgarniach lab rprost 
w księgaiu nakładowej, która zaopatrzona jest w b o g a t y  w y b ó r  książek 
na podarki dla młodzieży oraz dział dla osób starszych.—  Księgarnia wysyca 
na żądane ilustrowany prospekt gwiazdkowy; wysyłkę zamówitn z prom ncyi

•załatwia odwrotnie. 4433 l i

Kurs przygotowawczy
do

E rzcub n ó w  a r ft c h u n k o w o fo i  p a ń s tw o w e j, k a sow e*  i bu -
o a & łte ry i p o je a ., p o d w ó jn e j ,  urządzam nadal według najnowszych 
w y m a g a ń  k o m is y !  e g z a m in a c y jn e j,  — Rówuież udzielam nauki 

języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii.
D l a  p a ń  o s o b n e  g o d z i n y .
K o r > ł , y « t i i y  r e z u l t a t  t w j ż e  z a p e w n i o n y .

H enryk Gottlieb
rut. egz. naucz, rach, oaństw. 1 t. d.

*> 4241 3 30 K r a k ó w , u l. D ie t ló w  ak a  *58, I I  p ię tro .

Czekolada Waniliowe Zdrowia 
P a s t y l k i  własnego wyrobn

poleca

Al*AM PUSECRl
Diana 10, Floryańzks 2, Hotel Drasdeukl,

Kralów. 8854 9 O

Miód p&arcz&lny
prai dziwą czysta patokę, śwież/, ttgorocmj 
posyłam za pi brauiem pocztowem w 5 kg. bla- 
szauL&.h wraz z opłaty pocztową 1 opakowa- 

niena po 6 K 80 h za 5 kg. blaszsnkę.
P . 87 Ł L d A C u .  b o s s ó w , p. Siemikowce. 

4403 4 10

Po wydzierżawienia
r e s t a u r a c j a  i  b u f e t

w cyrku Sarrasani
zdolnemu fachowcowi. — Wiadomość 
w cyrku n/ędzy godz. 2 —3 po południu.

Również poszanuję zdolnych i rzetel
nych k o n i r o l o r ó i r  I b i le t e r ó w .  
Wiadomomść w cyrku między 2— 3 po 
południu. 44 >9

HiowośĆ! Nowość!
Kała orkiestra Kieszonkowa.

Pewna ilość osób może 
ntworzyć Kałą kapelą 
z organków I bębna. 

O rg an k i ttt zn a k o 
m ity m  a k om p an ia 

m entom  b ęb a a . 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 głogów, 
la jakość z bębnem 
skórzanym Każdy mo
że zi.nir. grad. W  ele- 
g-nrkiem pudełku K 

2 5 0 . Ta«ie«emc o 18 dziurkach, 32 głorach 
tremolo, la jakośl z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 

Erzgeblrglschea Nuslkwaren-Yerśandtbaus
BrPiNrll06 

(My).
Begaia HuitrawaDe katalagi z p««H la  1000 od
bitek wysyła się na żądanie każoemo za darmo 

•plsione 8788 8 10

2 tiagrody po 5000
otrzyma 6tanowczc ten, kto dobrze odgaan.e 
.odzaj tych nagród i leszcze pr„ed willą Bo
żego N&.odzenia Ladeś e 9 K jako poi.oczną 
prenumeratę pod adres-m: Redazcya ^Giełdy” , 
Lwów. —  Kto najlepsze odgadnienie napisz* 
na przekazie, otrzyma nadto b e z p ła tn y  kwit 
abeuamentowy na resztę roku 19U8 i zesttnie 
w/diUkowany w n&jblizuzym Iśrze nowej g i-  

zetki „Giełda". 44’ u 1 2

Do wydzierżawienia
h a i d e g o  m s u  h o u i e n s  n a  re> 
s t a n r a c y ę ,  w y s z y n k  i  k a w i a r 
n ię .  Bliższa wiadomość w kanceKryi 
adwokata Grossa, Bracka 13, 4444 1 2

Pisarz prowentowy
w średnim wieku, poszukuje miejsc*.. 
Kwiatkowski, Krowodrza 8 5  (pod Kra

kowem). 4395 8 O

Fort. Gralewskiego
w Krakowls, ul. Szczepańska 1,
poleci, nas tępej ą e ' wyroby w łju rt:

Pfitl *lPfl ;Jslw*“ r - / ś n j i e ni t y  środek da 
l O i !  UgtJ* konserwowania włosów, usuwa łu
pież i swąd z głowy, wzmacnir cebulki wło- 

sawę i sspobiega wypadaniu, 
f e n a  f l a k o n a  k a r a a  3  I k o r a s  4 .

„Jarra" Kali chloricnip nasra
do zębów, wybiela zęby desmfekoyoiiuje i kon

ger wuje jamę ustną. Tuba 80 hal.

„Jatira" Antyseptyczna woda
do U81

znakomita woda do utrzymania zdrowych aę- 
bów i di- płukania ust, — Fl-kou korot TaO,

„jalna" wata Mentufcrtnolswa
wyśmienity środek przy katarach noaa.

fudilko 40 bal. 3521 30 100-

F a l e k

.Z&ir •< » d t a
W ie ś  W isła . Slłtsk aatitryacki.

Górska lesiuta urocza miejscowość o łagodnym klimacie z.mowym, zasłonięta
oa wiatrów póło cuy

M o t e l  P e n s i o n
Dom murowany, pokuje z piecami kaflowemi, obszerna sala jadalna, biblioteka, 
czasopisma, powozy do najęcia, —  Całodzienne utrzymanie wraz z mieszka
niem, światłem obelugą i opałem 4 kor. —  Koleją z Krakowa 6 godzin na 

Trzebiuię, Dziedzice. Bielsk, Goleszów i Ustroń.
Adres dla listów Hote, Pension „Piast” , Wisła, stacya Ustroń. Adres tele

gram ów : Piast, stroń, W isła. 4409 3 3

H a i K i b  u i * g

P a l e k  itf Ci o . ,  H a m b u r g
(Rzboise j ).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Arae^Ką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy, 3779 14 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

Bliższe triadom ości podadzą plakaty i doniesienia.
Otwarcie w poniedziałek 21 grudnia o 4  po południu, drugie 

przedstawienie o 8 wieczór. 1458

Zdumiewające skutki zapewnia

Heli i  Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem , E d l  e l g e i u t “ .

NwSteałie ból uśmierzając*, mięśnie wzmacniające i neiwy ożywiając*. Hygieaiczny 
środek do mycia, zapobiegający osi ibieniom, orzeźwiający środek wonny.

*S± a razy skuteczniejszy, niź zwyczajna wóuka francuska. =  
Cena flaszki 2 K. cena flaszk i na próbę lub dla turystów  K P20.

Żądać ze znakiem „E<1 ilgeist*1, ażeby m e otrzym ać gorssegc wyrobu.

Hurtownie: G. He!l & Comp., Wledeń, I., Biberstra&se 8.
Skłidy w Krakowie: ? aptece „pod Jotą koroną", Hyuek gł, 22; w aptece „pod 

gwiazdą , ul. Floryansha 15; w apteoe „pod zło ,ą głową" Rynek gł. 13; w aptece „pod 
złotym tygrysem"; w aptece pod słońcem", .^yneh gł. 43, w aptece „pod złotym orbin" 
ul. Krakowska. ~jt Lpteoe „pod lwem" na Klep_rzu- w aptece “pod jagnięciem", ul. Mi- 
kołajaka 2; w drogueryi; Fr. Zopotha 1 Sp., ni. Sienna; tudzież W Podgoi zu: w aptece 
„pod koroną, ; w iptere „pod opatrznością ; w Bochni1 w ptece „pod białym orłem"; 
w Iłowym Targu: w ap cce pod orłem"; w Zakopan-m: F. Tabe-iu, aptekarz; oraz pra 
wie w każdej aptece urogueryl w Galicyi. 3835 7 ^5

m podarHi na Gwiazd̂
poleca

I k n a t o n i r i c z
Kraków, Sukiennice 1. 20.

Perfumy: Trefle du Japon, Ganieniu, liea l, Białe fiołki, F iołk i Par- 
meńskie.

Karetki z pei fumami od 1 K 20' h do 20 K.
K a s e t k i  j a p o ń s k i e  i  c h i ń s k i e  na chusteczki, dokument* i ręka

wiczki od 3 K  do 10 K.
Puszki na puder i mydło vi wielkim wy borze od 50 h ao 6 R .
Rozpylaoze do perfum metalowo i szklane od 60 h do 20 K,
Szczotki do włosów, zębów, p »z .n o g * o i i sukien w wielkim 

wyborze i na różne ceny 4142 « io

I f A J P l E O I E J N I T  P O D A R E K !

ZYGMUNT LIPSKI
w Koturn, ni. Sławtiwsta 1. 3. lotCSasti,! 1

poleca P. T. Publiczności N i i  G W I A Z D K Ę  swój^bogato^/aopatrzony 
magazyn wyrobów ze złota, kamieni srebra stołowego prawdziwego 

i chińskiego po cenach tab?ycznych.
Na składzie zegarki genewskie z pierwszorzędnych fabryk Patek’a, 

>Schaffhausei.’a, Omega. Badolłetta.
Zegary roozne z bronzu, majoRki z pierwszorzędnych fabryk f uiS

cuskich. 4376 4 5
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,O udor&  Ala. K.ard«g;o p o k o ju  11!“  rrsy . winiycic, tabryki udał i mi „ię 
nabyć Unio 8011 dywanów ś..linnyci- i i l , . rk  dywaników pned łóż"a  
tuk id mogę wyeł&ć u.psniu/y DSTSTAS Ś C IE N W S  ł  Uhenille, po oby
dwóch litrom ch rnpełuis jsdn»ki, o "ięc ycb rrwaiyeb barwfcch 100 cm. MS- 
rnki, 200 ón. długi, * powabneuni aeseniam' Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wirl dąd, kwiaty i t d t y ik o  aa  s U o i - i ,  z a  afr. 2 ‘60 , Śscce 
eólnie pelucsnis godne si aUgutnych al< skam. gór i  dywan ]eat tuk 

ginby, śe wilgoć ni* aoae prsemknao.
FEP ŁITF P T W A S T jH  F B Z Ł D  b O Z E A  ty lk e  po  70  ot.

Erst" m - r aebea W&renversaui thau*
m u t r a  h o i t a b c h .  oso in g  ja, aa (atakrom.

Nieitoeowne przyjmuje się napjwrót nez trudności i nrraca pieniądze.
Do Pana J. Ecitasoha w Hodoninie. Je) Jjtsiążęcw Mość, Księżna 

Ateksja v. Croy było bardzo zadcrvo'oną z przesyłki zamówionych dywanów 
ścieni-ych i proszę Jej Koiążecej Mości przepłać zarcz j( szo*e 2 dywaniki 
do osołonięcia ckion, wodl.it katalogu >r 92, w kolorze bordeaui, za cenę 
złr 2 30. Z poważanieiu Frunciszia Losi-hner, Dama pokojowa.

,riee b. Bozcn (Tyroij, ama 15 listopiJa ;«u5 r. 4̂ 13 10 16

CP
»MCiM0

a
ST

»<

w

eta3—■

r
B yw an o w P erskich, K ilim ów  i P ortyer

do oburzenia w bnnie Dr Ki0Ć i SfcA, KmliÓW, PJ 30k gł. 2H.
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Fc cenie własnego kosztu przyjmuje wszelkie zamówienia świąteczne nowo otworzona cukiernia pod lirmą W. K l iń iC Z S t k  i T. fiauser, 
Kraków, Szewska 23 —  chcąc w ten sposoh dać próbkę swych najlepszych wyrobów. 43’ 4 9 O

NA GWIAZDKĘ
ceny zniżone o

1 0

N a j w i  i j l ł . s z e  t ł o  P o c l a r k ó w
w wyrobach oryginalnych Perskich, Tureckich, Indyjskich, Arabskich, Egipskich, Algierskich, Chińskich, Japońskich,

Bośniackich, Bułgarskich i Kaukaskich.
ii i M y i i e I ł

Największe składy dywanów Perskich, Kilimów i Portyer. 4253 6 8

■wJadijąra językiem polskim i niemi3 kim po
szukuj- pw8*dy „kasverki“ lub . dpowie niego 
zajęcia. 91. M. poste restante D ę b n ik i za 

okazaniem kwitu ins. 4446 1 a

M le k o !
Obora Katarzyna —  Blich L. 5

zaraz za mostem grzegórzeckim aa pra
wo. Sprzedaje na li ery mleko prosto 
od krów trzy razy dziennie. Zamówienia 
na miejscu luo w zarządzie Hotelu 

saskiego w Krakowie. 444.11 3

1
kr c ;a Albert, Ludwik i Stanisław 

FigleyiC'.owie ob cnie w Ame 
ryce przebywajłCy p o s z u k r ją  
ojca swego K a z i m i e r z a  F l -  
g l e w l c / .a ,  z Dobczyc pocho

dzącego, przed kilkunastu laty zag nio- 
nego. Ktokolwiek nanenc może wiado- 
domości, czy to o poDyoie Kazimierza 
Piglew icza czy też o śmiprei tegoż, 
ze. hce < doieść się do D r a  M m ir y *  
o t  g o  O o l t l b e r g a ,  a i«ok a ta  kraj > 
Wego w  \ v n y  iu  k ą ,  .■11.  44,7

Poszukują posad:
P o l k i  int. z Król., z di.ss. jęz. franc.

do tow lub opieki nao dziećmi. 
N a u c z y c i e l k i  dypl. z jęz. fr., niem , 

n u/, i rys.
F  r a m - u / .k l  brev. z muz.
2f i e n i k i  z egz. wyż. *456 1 3
F r b b i u i r k i  Pi lki, Francuzk., Niemki. 
P r o l e s o r o w l e  z dos-k poleceniami. 

Biuro nauczycielsk ie

H. de T E 1SSE Y R E
Kraków, ul. Basztowa 26.

d r u l db

4 1 1 2 4 0  d o  h a n d l u

Stefan Porębski i Spółka, Kraków, GRIMA l
“ fi i" c

potaniały Wina
w W ęgrzech,

z powodu tego o o u i ż a j ą  s ię  z dniem 
dzisiejszym  ceny w.n od najtańszych 

. do 2  k oroo  o 4433 2 4

l o  p r o c e n t
w  M ay a z y n ie

Juliusza Grossego
w  Krakowie, Rynek, L. 34.

P oszukaje się
rentownej czynszow ej kam ienicy «Io  
n a b y c i a  przy jednej z g łów nych  ulic 
w K raków .e. Pośrednictw o w yłączone. 
W  adom ość u adwokata D ra Jana Jaku
bow skiego w  K rakow ie, ul. św. Jana 18. 

43S2 3 3

iF oł kg. cukrów na drzewko
2 s k o r .

Cukry deserowe, Karmelki, Herbatniki, Pierniki
największy wybór 

poleca fabryka wyrobów cukierniczych

Józefa Siermontowskiego
łv K rak ow ie, ulica Bracka. 4450 1 3

-V

PALrtRNI/1 KAW Y
^ iin -w  »■ ^  peleM  u fśetaw e

** ~ Łl: — -  i huHkwflill
M M M M M  m M K a \ i gafiiaM

Raty paiunej
■■jMowiifm 

I n ijlipu yiw  ipo- 
n k e n  r “  som  » a
i*4 fH *rf»«u Z iu 

po tcn ich  
najniżsi? th.

PI. JAWORNICKI.
4345 142 J

|U«A«ĆW

RYBY! RYBY!
żyw e co dzień św ieżo łow ione, w ielkości 
4455 1 2 podług życzenia- 
kai pie . . . . po złr. 1 -—  za 1 kg.
szrzupaKi . . .  „  „ 1 35 za 1 kg.
W .......................... „ » 1 2 5  za 1 kg,
w ysyD  1 Kwastel w Poawofocz/skach.

Sprzedaż gu iazdkouą
ureąda. 2990 30 0

K oncesjon ow an y Zakład
polecając naitęp. neczy:

Porcelan^, Fortepian krótki, Kandelabry, Se 
kiota.ze i Szafy inkrust z oryginał, bromami, 
Pająki z brontu, Garnitury inah. i  bronzami, 
Komodę wab z bron., Obrazy, I nztr t m ii.. 
Biurko nah damskie i wiele innych pięknych 
okazów ‘  itycznych, jakotei i mebli zwjktych 

od najtańszych do najdroższych.
L e o p o ld y  n a  M a ch o w s k a ,

Kraków, ul. Szew ska Nr 5, p. I.

Tow. Wzajemne] Pomocy
l i c z .  Un._ Jag .

sprzeda p a r c e l ę  b i i t l o n i a n ą  przy 
n licy  T opolow ej. W yjaśn ień  udziela 
i zgłoszenia przyjm uje Zarząd Tow . 
(Dom  akadem icki, nl. Jabłonow skich  
L. 8— 10) m ięazy 2  a 4 po południu 

4414 3 4

Stosom poflariLi imńlm.

Para kasztanów
:aorzęgi swych i w ierzrhow y<h do s p n e - 
lania. Hliższa w iadom ość n weterynarza 
wojskowego J. A pptlfe lda  w  Jarosław .ii 

na G łęboce. 4 ib2

Korzystnę posadę
oiiaru jo  rozw iń .ęte anstr. T ow arzystw o 
ubezpieczeń inteligentnym  i poważnym 
osobom , posiadają* ym zdolność* do po
zyskania ubezp*eczeń i organ izacyi dla 
zachóduiej G aucyi. 44^2 i s

P /zy zn a je  się piacę, dyety do podróży 
i osobną tanty. mę, a przy odpow iedniej 
k w a lifik a c ji stało ustanowienie.

Szczegółowe oferty z określeniem 
wieku i dotychczasowego zatru iuD nia, 
uprasza się adresować „ H o r z y s l u a  
p o N a < la “  poste restante L w ó w .

Dwie ładne realności
przedmipjttie, , ; u  dwie parcele d o  sprze
d a n ia . Zgłuszenia pod 4 3 9 0  przyjmuje admi
nistracja rN. Reformy*. 4390 2 8

Zachęcony przez moich P. T. od
biorców, zawiadamiam &zaii. 
I*. X . Publiczność,, że spro
wadziłem wpiost z T jflisu
świeży transport

Dywanów
perskich i smyrneiiskich

Pozwalam sobie pi zeto prosić o ła
skawe zwiedzenie mego składu, co 
nie zobow czu je  wcale do kupna,

nl. Dietlowska 1. 77.
u n , J. Bluhbaum.

Samochód 
i  wnętrzem ug&rowem

t oryginalną figarą jadą-oą, i  blachy pięknie 
lakierowany, 3 cm. dłngi, 12 cm. wygoki, 
8 cm. szeroki O 60 . —  Takitam z ko
łami na g .mach, a oryginalnemi figarami ja- 
dącemi, 1« sm dłngi 13 cm. wysoki, 8 cm. 
azeroki z łr . 1 hó  'rak' bardzo pięknie wy
konany, 2 "  cm dłagi, 12‘ /i wysoki, 8 om sze
roki itr . 1-65 y.yf* P" otrzymania nale 
iytości H A N B S  K O N R A D  fabryka *ega 
rów i dom wysyłkowy, B  a x  B r  14-44- (Cze
chy). — Bogato ilaste, cennik z przeszło 1000 
odbitek za darmo opłacony 4095 10 10

J p f & l  !

WótMii ła ń c u c k ie
wyrobu rafineryi .pirytusu i c. k. uprzyw kraj. fabryki rosoli- 

sów, likierów, rumów i t. d. 4440 1 2

Eksc. Romana h r . Potockiego w Łańcucie
polecają wszystkie pierwszorzędne handle.

9 0 T  C e n n i k i  ( j  n a t l a ,  opla t n i e !

Biuro Techniczna
Univ8rsum

S. Halatkiewicz £ J/MieszKuwski
Kraków, Podwale Nr 13.

Dostarcza wszelkich artykułów technicznych dia kopalń, zakładów fabrycznych 
i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i najlepszej jaitości. 

Smary, oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, Amerykańskie i angielskie. 
Pasy maszynowe skórzane i z sierści wielbłądziej. Węże gumowe i parciane. 
Wyroby asbestowe i gumowe. Jlateryały do uszczelniania maszyn. Izolacja 
do rur i maszyn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne. Wagi pomostowe 

i decymalne. Przyrządy pożarne. Siatki druciane do oparkamenia.
PróDki, cenniki, oferty odw rotnie i oplatnie. 4380 2 o

3770 7 20

: - - .. a „w, ^

Piwo St. Paulus
(Liberzecki browar i fabryka słodu, Maffersdorf, Północne Czocłiy).

Tylko dwa razy w roku:

na Boże Narodzeni i Wielkanoc.
Pierwsze podawanie: N a  G w ia z d k ę  1 9 0 5

i potrwa tylko, dopóki zapas wystarczy. —  Generalne zastępstwo
i wyłączna sprzedaż na Kraków

M.  M W C I R M G K i
K r a k ó w ,  R y n e k  X r  4 4  —  poleca

W i n a  w ę g i e r s k i e  h e g y a l a j s k i e  stołowe za butelkę po K  l 1— , 
1 3 0 ,  1-50, 2 - — , 3-—  i wyżej.

" W i n a  B o r d l c a n x  bmłe i czerwone, stołowe za butelłtę po K  2 20, 
2 50, 3-— , 3'bO, 4  —  i wyżej.

C o g n a c  o r j g i l i a l u j  l r a n e u s k i  po K 5 ’— , 7-—  i 9-—  za
butelkę.

S t a r k i  i  ś l i w o w i c e  wyborne i gładkie za butelkę po K  2-— , 
2 60, 3 ’ , 4 - , 6 -—  i 8 1— . 44t7 3 o
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SZYlrfON SCHEUSK
w K rak ow ie, ul. Grodzka iO , 4276 5 9

n a  gaii-rar'”
Bieliznę gotową, krewaty, kołmerze i mankiety. Bieliznę Dra Jaegera. 
Parasole. Rękawiczki. Wyroby skórkowe. Perfumy Roger & Gallet z Pa
ryża. Albumy i neceseiy. Kalosze praw. rosyjskie. Towary optyczne, 
jaKoto. Lornetki, Cwikie.y i okulary, Barometry i termometry. Cygar

niczki Durszcynowe. Kinematografy, oraz latarnie magiczne.
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Handel owoców i delikatesów

HE. M A D E J S K I E J
poleca na sezon obecny wielki wybór czekoladek w ozdobnych bom 
bonierkach, stosownych na podarki św Mikołaja, herbatniki w różnych 
gatunkach, pierniki, marmoladki, Tutti-Frutti, figi, bakalie 
w wielkim wyborze. Nadeszły bażanty, drób. W ysyłki odwrotnie.

4178 6 8

INA GWIAZDKĘ!
poleca towary po ctnach bez konkurencji;

K aw ety  pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia i na rękawiczki. 
A lb u m y  o.az ramki pojedyncze i na zbiorowe fotografie, 

l ie s e s e r y  i torby skórkowe z przyborami do podróży.
P o r t  m o n e t y ,  pugilaresy, etui l.  papierosy i cygara.

T o r e b f e l  damskie skórkowe ręczna, najnowsze wzory. 
P e r f u m y ,  mydła, woda kolońska, pudry.

K r a w a t y  damskie, męskie, rękawiczki i woalki. 
W a c h la r z e  gazowe jedwabne i z piór strusich. 

S z a c h y , domina, karty do gry, sztony.
436i * 6 B l i u t e r y a  francuska, spinki, szpilki i t. p.

ANASTAZY FR0NC7, K R A K Ó W ,  
u l .  F l o n y a ń s k a  1 .1 7 .

c. k. dostawca dworu. 4305 3 6

SUM
w Krakowie, ul. Grodzka 4 0 ,

poleca:

Instrumenty muzyczne wszelkie
go rodzaju. 4277 4 1C 

J r y s l o n y ,  S y m p l i o n i o n y ,  
H a u  d o l i n y ,  C y t r y ,  H a r 

m o n i e  i  t .  d

O
o R. Di Km ar‘ Kraków

O

$
Rynek 13 — p̂oleca: #

Lampy do nafty, spirytusu [oliwy i pr^du eiektry- X
O - oznes°- o

lalniki zc siatką do spirytusu same eię rozświe-
or.jaoe 'system  najpewniejszy). Q

* 4  Fieo* naftowo bez rur i komina. Kuchnie naftowe §  
X  * spirytusowe. x
§  Naftę nieeksnlodująoą salonową. W  abonamencie (na Q  
Q  kupony) jak zwykle tanie'. Q

O  Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach haionach usku- ^  
ł eczniam do Każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.

i| T  Ceny ta m ę ! T®8
O 
O
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'■ U isauu  Lneraciu*'.} w Kr»&awie, nl dagifcll»^ska .10, H s«de» Jm keriu Ju. K , buraki.


